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Jubileuszowa laurka 
Ale nie tylko Warszawa. Ca­

ły kraj przystąpił do leczenia 
wo~ennych rall. Nie uniknęło 
ich również województwo rze­
szowskie. Ofiarnej pomocy spo 
leczeństwa potrrebowało m. in. 
Jasło, miasto zniszczone pod­
CZM działań wojennych w 97 
procentach. I dlatego już w6w 
czas, w pierwszych powojen­
nych latach Rada Naczelna Od 
budowy Wars7Jawy 50 procent 
lwiadczeń społeczeństwa wo­
:Oewództwa rzeszowskiego rm 
Stolicę - przeznaczyła na po­
trzeby l'nwestycyjne nas:rego 
terenu. Przystąpiono do odbu 
dawt Jasła, do b~dowy szkół, 
domów kultury, remizstra­
Zackich itp. ,. 

w ciągu lS-letruej dz:1alalncXcl 
SFOS ·ha :.lem! r-zesz.owslctPj 
śwla<IcUnla społeczeństwa na ten 
W~y cel wuastaly z rok" na I 
!"Ok. z!ękl coraz to nowym for­
zno i metodo-m organizacyjnym 
(m. ( m.. org.a·nizacJa now ych kc­
młtetów SFOS. wspÓIz.a,wodn!c-

. twÓj. a talde przez ot!.arność ak­
. tyWu SFOS-owsklego (sylwetki 
przodujących aktywlst6 w SFOS 
w-oJewód-z1.wa rz:eszowsklego za ­
mieścimy w jednym z najb!!t­
a.zyeh numerów naszej gaze~y) -
WOjewództwo rzeszowskie przez 
wiele lat naletało do czol'6wkl 
kraj-owej pod względem llo;c-l 
~Iadczeń ..• 

,j~'~ L Plęn,. oblekit IpGrtowy KcóSna ,... Itadl\>n Legn - w)'budOW3 ny 111. m. ze 'rodk6w Sl"05 

,AglCly d-z:1ś, kiedy c o~j! ju'ln­
leuSllu IS-lecIa ' SFOS pls!ę tę 
Ikromn" laurkIl. stwierdzić mu­
szę, It pl~l<na SFOS-owska 1<1<'3 
za-ctom-owila się w sercach mie.z­
końców n.33ZegO wojewódlOtwa 'u 
dobre. Drobne groszowe <latkl 
urO/lly w powatne kwoty. Przy­
słowie ,,zla rnko do z!.a rnka" znaJ­
duje tu pelne pokr'ycle. W Ciągu 
tych 15 !.at spOłeczeństwo woje­
wód:r.twa rzeszc>wsklego prL .. ka~a­
lo na SpOłeczny Fundusz Od'bu­
dcwy Kraju l Stolicy Impo!1uJ4-
cą kwotę 74 .206.300 złotych. 0-
s\ągnl<:cle tak w y sokiCh rez',lta-

I. 'Przez św!a.:lczen!a na SFOS społeczeństwo województwa rte­
'zowsklego przyczyniło s i~ m , in du odbudowy Jasła - miasta kló­
H ... czasie działań woJen"y~ 11 t~ s t" ło prawie zup"łnie 7.n1'l ~ zone. 
N. zd!~clu: ,lecten % budynk~w w Jaśle (Internat) zbudowany ze 
trOOków SFOS. 

W
· lELKA akcja:ta­
początkowana ha­
słem "Cały naród 
buduje swoją slo­
licę" stała się po­
czątkiem pięknej 

SFOS-owskiej Idei. Walec dru 
giej wojny światowej, - jak! 
ówukrotnle przetoczył się 
przez nasz kraj, pozostawił po 
sobie zgliszcza i miny. Stolica 

-Pol-ski _ Warnawa , zr6wnaM 
, ioąt-ala z ziemią .•. Lecz _ jut 

wówczas, w 1945 r. c~.ły naród 
J,lo!rtaoowll odbudować stoli­

~ cę ' jeszcze pięk!nlejszą nli by-
la. Obywatele z wszystkich 

, . ltron kraju pośpieszyli Wa.Tszd 
wie z ofiarną pomocą. Tego 
:akźe szlachetnego odruchu 
nic można było zahamować. 
Trzeba go było tylko ująć w 
crganizacyjne ramy. 

W ten sposób w 1946 r. na 
wszystkich organizacyjnych 
szczeblach zaczęto tworzyć Ko 
mltety Odbudowy Warszawy. 
:Rzecz zrozumiała powstały one 
:-6wnież w województwie ' rze­
szowskim. Stolica zaczęła pod­
nosić się . z ruin lU. in. wysił­
kiem mieszkańców Ziem.! Rze­
szowsklej._ 

DŻlś Warszawa tętn! wIelko­
miejskim życiem. Zniknęły 
llczne ślady zniszczeń. Odbu­
dowane zostały nie tylko stare 
dzielnice, ale wyrosły nowe. 
piękne nowocZ'esne komplek­
sy bUdynk6w. Tempo warszaw 
"klej budowy stało się głośne 
daleko poza granicami kra­
ju ... 

t6w stało się możlIwe dziękI pel­
nemu zrozumieniu idei SFOS 
przeo: ogól spoleczeństwa. 

Pową7.~ Czę§Ć :I: wys:l;CZf'..g61 
ruonej Powp"j kwoty prze?:na, 
czono na potrzeby Inwestycyj­
ne województwa rz-eszowS'kie­
go. Za te - dosłownie - gro­
szówki. świadczone na SFOS 
prze~ robotnika. chłopa , gospo 
t'ynie domowe. uczennice ... -
wybudowano w ciągu minio­
nych 15 lat wiele n0-
wych placówek oświatowych, 
kulturalnych, sportowych. w~:ż 
~zej użytecznQści społecznej . 
Za te właśnie złotówki wybu­
aowana zostanie w RzeS7.'Owie 
piękna Filharmonia I Szkola 
Muzyczna - będąca SFOS· 
flwskim pomnikiem dla uczcz," 
nia Tysiąclecia Państwa Pol­
~klego. 

W nled%le-Ię 4 bm. odbędne sl~ 
w Rze~zowle w sal! kolum.,owe .ł 
Prez. WRN Jubileu szowy woJ ~­
w6dzkl Z jaZd XV- Iec!a SFOS. 
Program przeWiduje w )'glos< .. n ie 
ref.".atu pt. "Nasze wojeWÓdztwo 
k rajOWi, Warsza w ie I s ob!e" oraz 
wręczerue odznaczeń zasłut~>n)'m 
d1Jałaczom I akty wist o m SFOS. 
Początek zjazdu o godz. 10. Pr.erl 
rozpoczęciem obrad w foyer gma· 
chu WRN otwarta zostanIe wy· 
st"wa .. XV Jat SFOS" obr. wją~~ 
dorobek Społecznego Fun:lu.zu 
Odbuilowy Kralu I St olley w wc­
jewódl:t.wle rzeszowskim. 

. (j. w·l 

Dziś W W .iedhiu' 
spotkanie 

Chruszczow- Kennedy 
Premier ZSRR przybył ' do słolicy AustrII 

WIEDER 
"Uwaga caleg-o '",Ia·ta zwrpclla tńę obecnie na Wiedeń." -

pisze uka.zująey alę w stolicy AustrU dziennik .. Dle Preue", 
komentując rcnpoczynl\Jące a1ę w lobotę rMmowy premiera 
Związku Radzieckiego NlkUy Cbruuezowa l prezydenia Sta­
nów Zjednoczonych Johna Kennedy'ego. 

Premier Chruszczow przybył d~ Wiednia w piątek po po­
łudniu. Prezydent Kennedy przybywa do .olicy AusLrll w 
sobotę w godZlnaoh południowych. We wczesnych godzlnaeh 
pOptlłudnlowych w rezydencji ambasadora amerykańskiego w 
Austrll r02lloezD~ się rozmow1 m1ęchy obu ~iaml stanu. 

Specjalny WYllM1Dlk PAP, 
red . Michał Hotman donoli I 
Wiednia: 

W tutejSZYCh kołaclI poli-
tycznYCh pAnuje przekonanie, 
Iż rozmowy radzlecOto-amerv­
kań"kie nie maj,! Da celU 
tadnelCo konkretne,et poroau­
mienia. lecz wymian, I ewen­
tualne zbUżenle POII~dÓ"" c. 
może mleć wpływ na przylzly 
rozwój stosunków radziecku­
amerykańskich oras n" kntal­
tcwanle 1141 poUtyki 6wl"to­
wej. 

.Iest tajemnic,! pOliszynel., 
:te w Waszyngtonie <ldałaj,! 
wpływowe grupy, które da­
raJ" II~ wpłynąć na Kenne­
dy'ego, by przemawiał j~zv­
klem aUy. Koła te zdają 50'­
bie aprawę, te pruydent USA 
nie ma żadnych danych, łeby 
wobec ZSRR używat języka 
alły. Dlatego I ,óry określaJI\ 
one. samo przybyci,,· Kenn .. -
dy'ego do Wiednia Ja.ko Jego 
porażkę. 
Aktywno'~ Ujawnia , .. Ide 

dyplomacja bol\ska. ktÓrA. 
ellciała by w · cf!nirultl' rozmów 
postaWić apraW, Berlina' za­
chodniego I .kłonlć KenD"­
dy'ego do bezkompromlsowero 
stanowiska w tej kwestII. ' a na 

wet do wyeofa_ Ilę I pozy­
cji zajętych JMlje& b. lekre­
taMla stanu Iłe'ftera na kon­
'erencjl ,enowIklej. 

W ośrodku pruowym Rof­
bur, zwraca się równid u""a­
rę na zaniepokojenie niektó­
rych kół poUtyo;mych bryłyJ­

Iklch. Nie wdaJ"e li, ..... lam" 
błot. Ipornych kwest.,' CJ1ra­
wlaJ'! lię one Obecne.,o pre­
cedensu. Powodzenie ro~mów 
dwustronnych Dlo,loby Ich 
adaniem oanacuć. te połred­
IIletwo Londynu w stoBun­
kach m1ęday ZSRR a USA Jut 
Ebędne. 

Podaje . • 1.. te r6wnle! w 
Paryżu nil! brak przeciwnI-
ków dwustronnych r01mów. 

Mimo tyCh aJawllk IIcrat)'w­
nych, moina lię Ipotkać c~ę­
ItO a opinia, te nacisk wyda­
rzed ł takt6w zmusza do 
trzeźwej oceny , rzeczywistości. 
1'0 stanowiłoby ~,art do nu­
kania pokojower;o wyJ: cla z 
l1npa&\l. Czy Kennedy got.) w 
uw",ł~driIĆ :i:mi:any; 'J-a"-IC' z.,.a­
Iy ·ao\ ' iwieele. bY' ... I~ ll C~': ''''' 
nać_ : błęd6w IWYch. popned.­
ńlkóW1 Byt mote, te "a kllk.\ 
dril faJlty udz1el~ 'odpowledzl 
na to pytanie. 

• 

,Kronika ' kulturalna. 
NA DZIEN DZIECKA 

W zw.I~zku z DDJem DzleckR 
kierownictwo Zakładower;o DomU 
Kultury WSK w Rzeszowie ogło· 
siło konkurs rysunkOWY dla mło­
dzieży szkól pOdstawowych Rze­
szowa pt. "T1u.tracJa do mojej 
ulubIonej książki". Na konkurs 
wpłynęło 962 prace. Komisja kon­
kursowa wyróźnlła I nagrodziła 
36 uczestników konkursu. Nagra· 
dzone prace "I obecnie elu po­
nowane na IpecJalnej wystaw ie 
w foyer ZDK. Wręczenie nagród 
l:lureatom knnkursu naotąpllo 'l!' 
diUu l hm. pO<fczas Imprezyarty · 
styc7.nej, w której udział wzięły 
lespoły dziecięce domu kułtury. 

WIECZOR PJI1:SNT J MUZYKI 
CHI .... SKIE.J 

Zywą ",IaI~lnnśt p,,-jawl. Za· 
n:ąd WojeWÓdzkI Towarzystwa 
Przyjaźni Po15ko·Chl"'sk!ej~ któ­
ry na lrrenle województwa rze­
,zd\vskI .. go organIzuje szere! 
~tral'cy~nVrh Imprez. M. 1Jl.. "zló . 
tj. w lobatę 3 bm. ,taranlem 

ZW TPP-Ch w Powlat"wym Do­
mu Kultury w Sanoku odbędzie 
się "Wiecz6.r plo ' nl I muzyki". 
Na program Imprezy złożą się 
utwory muzyki polskIej I chill­
Iklej .... wykonaniu prof. Jana 
Beretyńsklego oraz piosenki w 
.... yllonanIu .Janiny Lenobel. Po­
czątek Imprezy o ,godz . 19. 

N i\Jl.,El'SZE ZE~POL y 
Mt.ODZIEZOWE 

W lobolę .I niedzielę (3 I 4 bm.) 
odb~dzl e o.lę w lł..zeS7.owie (sa:a 
kina "Swit") woJe w6dzkl prze­
rl~d młodzieżowych ze społów 
arty.tycznych zorganbowany w 
ramaeh Imprez Roku Ziemi Rze­
Izow'kle' pnez KW ZMS, Kura­
torIum m<ręg-u Szkoln~go l Wy­
dział KuJtu.ry Prezydium WRS. 
W pn:e~lądzle ..... eźmle udział J3 
najlepszych zespolów :nłodzieżo­
wyeh woje .... ód7.twa rzeszowskle-
1<0. WY8hpl~ zespOły pi.~nl I 
tańea. jazzowe. chóralne or;z 
zespoIli' estradowe z soll,taml. 
Początek prl:egl"llI ' w sobotę o 
,odz. 15, w niedzielę o lodz. u. 

L !lFOS-OW5Xtru Pomnikiem T)'s1/1clecl.a b~zle budowa~ w Rzeszowie F1lharmonIa I Sz.kola MUtZ.Y.cUla (pau-z raI'kJeta). 
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2 8M. W W ARSZA WIE rozpo­
czął 2-dnlowe obrady krajowy 

.. Jazd Inspektorów ukolnych • 
• organlzowany przez MinIster-
s,wo Oświaty, w którym bierze 
udzlal ok. 500 inspektorów, a tak­
t" kuratorzy okr~gów szkolnych, 
pracownicy kuratoriów oraz dy­
rektorzy Okręgowych ośrodków 
metodycznych., 

ZAKORCZYLA II~ w Warsza­
wie 5-dnlowa międzynarodo­

wa konferencja pośwl~cona spra­
wom kontroli Jakości preparatów 
farmaceutycz.nych, zorganizowao& 
prze. Swlatow,! Orlanlzację Zdro­
wia (WHO) przy wIVól"udzlale 
Instytutu Leków ... Warszawie. 
w której uczestniczyU przedsta­
wiciele 16 i>aństw europejskich 
wybitni znawcy zagadnień kon­
troll I badania leków. 

6-LETNI Chłopiec z mleJscowołel 
Offenbach (NRF) pozostawiony 

przez matkę samotnie w domu 
.. atrzasnął się w lodówce, ... któ­
rej poniósł imlerć. ' 

Dni Muzyki 
Kameralnej 
w lańcucie 

Z okazji Roku Ziemi Rze­
l'Lowskiej rozpoczęły ~ię 2 bm. 
w Łańcucie w tamtejszym za­
bytkowym zamku picrwsze w 
Polsce Dni Muzyki Kameral-

. nej. W imprezie tej. zorgani­
zowanej z inicjatywy Pań­
stwowej ilrkiestry Symfonicz­
nej w Rzeszowie, wezm::\ 
udział najlepsze nasze zespo­
ły kameralne oraz soliści. 

W pierwszym dniu wystą­
pll kwartet krakowski, gr,l­
jąc utwory Chopina I Schu­
manna a chór kameralny Fi!­
harmonii Krak0wskiej wyko­
Ilał pieśni star0polskie. 

Dni Muzyki Kameralnej w 
Łańcucie wzbudziły duże z~-
interesowanie wśród miłoś­

ników muzyki kameralnej. 
W przyszłOści zamierza się je 
przekształcić w coroczny kon­
kurs zespołów kameralnych. 

Ziazd 
Polskiero Towarzystwa 
LekarBkiolJo 
Ibrzdowal w RzeszowJ. 

Od kilku la1, pro,wie rokrocz­
nie Zarz ijd PolSkiego Towarzy­
Itwa L<,k a rsklcgo w Rzeszow ie 
_ Sekcja Stomatol0l:1CZna - or­
ganizuje zjazdy naukowe lekany, 
mające na celu zapoznanie si<: Z 
najnowszymi oslągnlęc laml I me­
todami lecznictwa stomatologicz­
nego, 

W dniach 2~ bm. odbyl się ko­
lejny VII Naukowy Zjazd w sali 
kolumnowej Prezydium WRN w 
Rzeszowie. w którym wzl<:lO 
udział bUsko 200 lekarzy denty­
stów l woj eWÓdztw ruszowskie­
CO, opolski~o, lubelskiego, wroc­
ławskiego I kieleckiego. W cza­
llie trwania zjaZdU wygloszono 
szereg referatów. M, 1n. w pierw­
szym dniu obrad wygłosił odcz)' t 
prof. dr 1\1. Fuch. z Akadem ii 
Med ycznej w Lodzi. pro!. <I" 
:1. Wodni.ckl z A, M. w Kraku­
wie. prof . dr :1. Krzywicki , 
A. M. w Warszawie I In. 

W drugim dniu uczestnicy 
Zja'Ulu wysłuchali dwóch relerJ­
tów prof. dr J. Bardacha z A. M . 
w Lodzl na lemat : .. NO'Wolwor~· 
~ośUwe szcz<:k I IwaJ'zy" or~l 
"Ostre zębop<)chodne zapaleni" 
kości". 

DowOdem dl1'tello .. lntereeo-
wanla wwy.tklml ... " ,łoszony m I 
rełeutaml była otywlon. dysku­
.ja, W której zabierało ,łos kU­

NOWINY RZESZOWSKIE ---------------------
w Barwinku 
1 czerwca br. dokonano u­

roc*Y!1tego otwarcia grani­

cy polsko-czechosłowackiej 
dla : ruchu turystycznego 

między oboma państwami. 

Poniżej zamieszczamy zdję 

cia z tej uroczystOści , wy­

konane przez nasiego foto­

repor\erał 

VII Plenum zobO\Niązuje 

Ttumy turystów w Bar­
winku oczekują na otwar­

cie granicy. Za szlabanem 
j~ Czechosłowacja. 

Przedstawiciele wwd, M 

szego województwa w roz­
mowie } przyjaciółmi z 
Czechoslowacji, tuż przed 
PTzecłęctem 

w.tęgi. 

Foto: M. Kopec! 

z 
Nie wszyscy 
wakacyjnego 

skorzystają 
wypoczynku 

Ze słowem wakacje kojarzy cielskiego w Przemyślu na stu I nla początkowego, bo przeszło 
się zwykle: wypoczynek, dium Zaoczne, Informacji w 200 Kurs ten przygot0wuje d'J 
wyjaZd na kolonie, na tej sprawie udziela dyrekl'ja egzaminu upro'izczonego w Z'l 

wczasy. O ile z wypoczyn- SN w Przemvślu oraz dyrek- kresie Studium Nauczycielskie 
ku wakacyjneg0 w całej pełni cja SN w RzeSZOWie. Wic!e go. Na poszczególnych kursach 
korzystać będz ' e młodzież. to zgłoszeń wplynęlo również na je!!t jeszcze kilkanaście wolo' 
poważna część nauczycieli wy kurs geografii, na kurs pru- nycb miejsc. Dodatkowa re­
korzysta ten okres na pracę pedeutVki filozofii oraz nd k.rutacja 'trwa do 10 czerwca. 
- powiedzmy to w uproszcu- kurs dla nauczycielek liceów Bliższych informacji ocinośni~ 
niu - nad sobą, nad doskona- ogólnokształcących j peaa'i(o-' ('za'su trwania kuf'śu, termmu 
leniem metod nauczania. O-I giczny-ch z zakresu~~rao ręc.~-. uuzielają poszcze'g6lne in~1;E''{ 
kres ten będzie również okrc- nych. 'I tora ty oświaty, a w Rzesz?-
sem wytężonej d7.iałalnośc! 0- P d ó l'" wie Okręgowy Ośrodek Metr')-
kręgowego Ośndka Metod) cz k rz~prowa n:;Y r:n _z; dyczny (siedZiba ośrodka mi:,~ 
nego. Na ten temat właśnie I re ~u aCJę n~to ręgowe, uny ci się w budynku Zasadniczej 
rozmawiamy z dyrektorem lwa aCYJne, ore o~ganlzowa- Szkoły Zawodowej przy ul 
ośrodka, posłanką na SeJm ne ~ą przez k~raton um na te- Obr. Stalingradu 59, II p,). W 
MARIĄ AUGUSTYNOWĄ. rer:lIe wOJewodzlwa rzeszov:- k"żdym inspektoracie oświaty : . ' I sltl?go. Są one organizowal1e lnajdu' s i ę r ~ wnież wykaZ'{ 

-:- ObeCnie Ośrodek l?r~wd- "okroczni.e i cieszą się dobrą wsz ·st~ich ku~sów tam też 
dZI rekputacJę nauczyciel! na frekwenCJą. W bieżącym ro- .Y t "k' t g o 

k . k t 'l i . '. ,mozna o rzym ac an le y z i wa aCYJne ursy cen ra ne I ku w czasie wakaCji odbędZie szeniowe. 
okręgowe. Wiąże S ! ę to ściśle I się 14 kurs -)w wakacyjnych 
z zapowiedzianą reformą szkol dla naucz,vcieli. Będą to kur~y Muszę podkreślić. że n:luczy 
ną, której realizacja zależy w języka rosyjskiego, biolog:i, c!elstwo nasz~go wOlewódz­
dużym stopniu od przygot0- wychowania fizyczne/l:O i nau- twa docenia wagę dOKszta:ca­
wania nauczyciel! do pracy w czania początkowego, które od nia i doskonalenia metod nau­
nowych warunkach 8-letn;t;j będą s;ę w Przemyślu . ma~e- czania. Świadczą o tym Iiczn~ 
szkoły podstawowej i średniej, matyki - w Jaśle, fizyki z zgłoszenia na różne formy stu 

Na kursy centralne wy jc- ch~mią - w Dębicy, pracy cliów oraz d,ość duża korespoll 
dzie około 280 naUCZYCieli. Naj ręcznej - w Rzeszowie, śpic- d~ncja, która napł;-wa do oś­
większym powodzen ;em cieszą wu - w Gorlicach. Kurs dla r , 'dka w tej sprawie. Zasłu­
się kursy języka polsk iego. na nauczycieli prowadzących b:- guje to n'l p06kreśli'! nie tym 
które poza limitem skien- blioteki w szkołach p:x:staw">- bardziej, że nauczycic:lstwo po 
waliśmy dodatkowo 10 nauczy wych odbędzie się w Łańcu- dejmuje tę trudną pracę po 
cieli. Mamy jełzcze wielc zglo cie, kurs agrob:ologiczny dl<l roku wytężonej pracy w szko 
szeń, ale z powudu braku nauczycieli sz~ół średnich i le kosztem swego jakże bar­
miejsc, nauC?:yciele nie będl\ szkól podstawowych w Rop- dzo zasłużonego urlopu. Wie­
mogli ' skorzystać z tej formy czycach oraz kursy dla kle- lu rezygnuje z kuszących ! pru 

I 
nauczania, tych właśnie , kle- rowników szkół podstawo- pozycji spędzenia wakacvJ-

(Ier) rujemy d-o Studium Naucz,Y- wych w Jarosławiu. nych dni w atrakcyjnych miej 
------------------__ ;--________ sCQwościach w charakterze wy 

lrudzieslęelu mówców. 

Czy poza doraźnl\ pomocą, chowawcy czy kierownika k-.­
kursy te stwarzajl\ Inne moi- lonii młodzieżowych. Wszy:lt­
Iiwości z zakresu dokształea- ko to świadczy o tym, że og,;ł 
nia? nauczycielstwa już teraz S:.\­

Kursy przedmiotowe przy- mlennie przyg~towuJe się d:> 
gotowują nauczyciel! do egza- prack nad realizacją noweg;) 
M;nu eksternistycznego w za- ustro]l:l szkolnego, którą za­
krfsie prograrmu Studium Nau powiedziało VII Plenum KC. 
czyc!elskiego. Najwięcej zgło-
57.eń wpłynęło n8 kurs naucz" Rozmawiała: E. J-e. 

Nr 130 (3724) 

82 ,tysiące 

pomysłów racjonalizatorskich 
- 1.300 mln zł 

oszczędności w 1960 r. 
Kraiowa narada 
POZNAŃ 

2 bm. odbyła się w Pozna­
niu z inicjatywy CRZZ kra­
jowa narada przedstawicieli 
międzybranżowych kłubów 
techniki i racjonalizacji. Na­
rada była poświęcona spra­
wie dalszego rozwoju ruchu 
racjonalizatorskiego . 

Jak wynika z dyskusji w 
1959 r. działało w całym kra­
ju 1400 zakładowych klubów 
techniki i racjonalizacji, no­
tujących 56 tys. zgłoszonych 
i zrealizowanych projektów 
racjonalizatorskich. W ubr. 
byłO już 2300 klubów, któ­
rych członkowie zrealizowali 
82 tys. projektów, dzięki cze­
mu zaoszczędzono ok. 1.300 
mln zł. W tym czasie działa­
ło 70 międzyzakładowych klu 
bów techniki i racjonalizacj[, 
koordynujących pracę posz­
czególnych komórek. Nie wszYS 
tkie jednjłk ośrodki racjonalI 
zator.kie pracują należycie, 
Są i takie kluby, które nie 
mają programów I tematyki 
pracy. Inne nie otrzymujł\ 
niezbędnej pomocy finanso­
wej od administracji zakła­
dów l1a popularyzację do­
świadczeń i ich wymianę. 

W czasie dyskusji stwier­
dzono, że ,ruch racjonalizacji 
nie rozwija się dotychczas 
dostatecznie m. in. w prze-

racjonalizatorów 
myśle terenowym i drobnej 
wytwórczości, a także przed­
si~iorstwach komunalnych. 
transporcie, łączności itd. Na­
leży więc w tych przedsię­
biorstwach powolać kluby 
techniki i racjonalizacji­
podkreślali uczestnicy nara­
dy. 

Zmarł 
Mi~haił 

Chruniczew 

MOSKWA 

W Mosk ... le nnarl DalIe MI-
chall Chrunlczcw, wicepremier 
ZSRR, członek KC KPZR I de­
putowany do R&d,. Naj ... ytnel 
ZSRR. 

Komitet Centralny KPZR I Jla­
da Ministrów ZSRR Informuj", 
te na mocy uchwały KC KPZR 
I rządu radzieckiego powołano 
ke>mIIJę n"clową dla, - :LOrganl­
"owanla pogrzebu zmarłeg.o. 
Chrunlcze... zostanie 10chowanY 
... dniu 3 bm. na Placu Czerwo­
nym pod murem kremlowskim. 

Komunikat lekarski ogloszon., 
w związku z nagłym zgunem wi­
cepremiera ZSRR, Mlcballa Cbru­
nłczewa, ,.twierdza, te śmierć D4I­
stąpiła w nocy z l na 2 bm . ... 
... ynlku ostrego napadu dławicy 
piersiowej. Komunikat Informuje. 
że Chrunlczew cierpiał na ogól­
n" arterloskłerozę oraz na Ikle­
rozę naczyń sercowych po za wale 
mięśnia sercowego, ktilry prze­
był w ubleglym roku. .................... ~ ..... 

Powstanie w Republice Dominikańskiej? 
PARYZ 
Jak juf donQsiiiśmy, gene­

rał Rafael Trujillo, dyktator­
RepuQlhki Dominikańskiej zo 
stał zabity w wyniku żama­
chu na jego życie. Wiado­
mosc tę oficjainie potwier­
dz!! prezydent Republiki Do­
minikańskiej Joaquin Bala­
guer. 

NOWY JORK 
Agencja Reutera donosi z 

Nowego Jorku, że w czwar­
tek odbyło się tam zebranie 
przywódców organizacji u­
chodźców z Republiki Domi­
nikańskiej. 
Według informacji uzy-

skanych od tych przywód­
ców, w pÓłnocnych prowin­
cjach Republiki Dominikań­
skiej wybuchło powstanie, 
wymierzone przeciwko o~­
nemu reżimowi. Na czele po­
wstania stoi generał w sta­
nie spoczynku Juan Tom as 
Diaz, który zorganizował za­
mach na dyktatora Truj 1110. 

Prasa hawańska opubliko­
wała apel do narodu domini­
kańskiego , og!oszony przez 
Komitet Wykonawczy Domi­
nikańskiego Ruchu Wyzwo­
leńczego. Ruch ten zrzesza 
ciominikańskie organizacje 
emigracyjne w USA, Wene­
zueli i na Kubie. 

Apel stwierdza, że aparat 
dyktatury dzierż:ll nadal wła­
dzę w Republice , Dominikań­
skiej i w całym kraju !ton-

tynuowany jest terror wobec 
ludności. Ap,el wzywa robot­
ników i chłopów, studentów, 
wszystkich patriotów i demo­
kratów, by .. wzięli w swoje 
ręce sprawę obalenia tyranii, 
wyzwolenia więźniów polity­
cznych i ustanowienia praw­
dziwie demokratycznego rzą­
du". Rząd ten Winien prze­
prowadzić reformę rolną, u­
państwowić bogactwa naro­
dowe, należące do monopol! 
amerykańskich i co rodziny 
Trujillo. 

Apel wzywa działaczy emi­
gracyjnych do jedno<ci w ce­
lu poparcia walki narodu do­
minikańskiego I .. uniemożli­
wienia interwencji imperia­
listów, zmierzającej do utrzy 
mania dyktatury w kraju bez 

, Trujillo". 

Sprawcy 

kradzieży pieniędZY 
uięci 

W dniu 30 kwietnia br. w 
Fabryce Obrabiarek w Tar­
nobrzegu dokona'/l() włamania 
00 kasy zakładowej, skąd 
sprawcy zrabowali łącmą kwo 
tę 234.150 zł, przeznaczonyclI 
na premie dla pracowników 
fabryki. 

SzczegÓły tragiczneJ katastrofy pod Paryżem 

W wyniku energicznego ślp.­
dztwa prowadzonego przez Ko 
mendę Wojewódzką MO w 
Rzeszowie w ostatnich dniach 
maja br. zdołano ustalić i are 
sztować czterech sprawcó'~ 
wspomnianego włamania, któ­
rzy przymali się do czynu. 

W Wiedniu odbllła .lę przed kilku Iłnła"'ł pr,;mffll glo§­
M; sztuki Leona Kruczkowskiego ,,PłeM.DSZ1I d.::ie-ń tOOlnoa­
d". Przedstawienie przlI,"otowal J08efstćidter _ Theoter. 

N. zdjęciu: Han. HoU i Nico,. Heeritr. W1Itępu;~ .., 
głótonllch ToW.ch, . , '- -- .... OC r- CAl. 

PARYZ 
Ageneje pruo ... " przyn0azł\ 

ob"cn;e więcej aczegółów o tra­
gleznej katastrofie, która wyda­
nyla llię w czwartek J'&łIO ... 
pOdmlcj§kleJ dŁlelnicy Paryża, 
Clamart. Jeot 10 dzielnica ma­
łych domków pOdmlejskleh oto­
czonych ogródkamI, pnel które 
pneblega klika ulic znajduJ,,­
cych dę na .eokach "'ZSÓrL Nie­
wielki stadion opartowy, kilka 
warsztatów, parę kilkupiętro­
wych domów I nl"duZa fabryka 
ceramikI. To ws~ystk.. za ... al 110 
Ilę nacle wśrM OCłU5ZftJ'!C,,&O 
huku el<splozjl. Na nowierzchnl 
1 km k .... dr. otwo .... yl się nacle 
olbnyml kr"'er w ziemi, który 
W okam\Jnlenlu wehlon,,1 ludzi, 
.... I.nę'a, domy, samocbody. 

W' plerw"e' chwUI myłl&Jlo, te 
ehodzł tli • katastrofę samolo­
tu, lali 'et • eklplozję w fabry­
"e. Od,. huk eklpłozJl ucichł, na 
powiersdlnl troaclcznelro k11ome­
In kwa4rltlłowel'9 panowala ci-

n;a. Krzyki I ... olanla o pomoc 
rcnlcl'al" a1ę natoml .. t w oko­
lic", I'dzle mury dom6w U""y­
nałT pękać, poehyld się, a lud­
no.... ogarnięta panik" wyblel'l .. 
by ratowat żyd •• 

Obeenl. na mieJseu kat.astrnfy 
praeuJ" ekip,. ochotnlcae. lIo· 
tychcsu wydobyło Ipod I'l'1lz6 ... 
11 łnIpów. 51 ramsych, ... ')"'ID 
wielu dętko, umleaezoDO ... 
szpltal.eh. Z eałego peuonel,u 
fabryki uratowała się tylko led­
Da •• oba, pani E1lan. Sae",.., 
któl'll ".,.d"bvto w czwartek ... Ie 
~. Cała ... SIta qlnęla. 
Innle~ "bawy, ie pod ,ruzaml 
Z5 dom'>w .najda,l. się wlęeeJ 
zwłok. 

Prac. l'atCI'Wnlc.. ~ tym .u­
dałej ub udnlone, te cały teren 
na lIhocou -cóna J.st weJ,,* 
nIepewny I lreq dal_ pne •• -
nlęch.. Domy, które Ilę zapadły, 
majduj" się .. bee,Dl. w luMene 
cłębolluŃeł ~o 18 mc6 .... 

W d1lielnley ... momenele kata­
atroty nie lIylo wielu ludzi. Wlęk­
HOtIt mężczY2ID wyJe<:h"la de pra 
ey, wiele kobiet ro ... nleł. pozo­
ataH natomla.~ł starcy, wiele a ' e­
et. 57.C'I!e!:ólnlc na stadionie .por­
towym I kilka kobiet, matele 
... Iększych rodzin. Przeebodn\6W 
nie byłO wielu. Jeden lamoch6d, 
lR6ry przeJetdtał tęd" w momen­
"le ka4astrofy, ... esSAny Mntał 
pn .. krat .... Jnne samochody .... • 
tnymały się I ominęły trall~' 
ne mlej.ce. 

Wladze badaj'! obecnie przycz,'­
nę katast..,'y. Wedlu I pierwszych 
raportó ... , ehodzl tu o pn .. unl~­
ete te r"," u. j"l:o w.rot... ItlęlJo­
kich. Zawalić .I~ miały pod~iem­
ne kamieniołomy o łlęb""'CI~el dD­
ebodzl\,ceJ do %t metrów. Głó ... n" 
przyeaYDą teco były alewne de­
... cze, które padały przez szere; 
dni. O.anlęcle .Ię ter"llu .pow .. -
dow."" pnaerw&Dle pnewodó ... ga­
zowyeb. Ody doszło naatępnJe do 
prurwaala pn.wodów elekt rycz­.,.ela,. ~I.ł wylnlda .. UD. 

Prz~prowadzone w lesie w 
pobliżu Tarnobrzega poszuk.i­
wania doprowadziły do odn3-
lezienia przez funkcjonariu­
szy MO ukrytych pieniędzy, 
z których sprawcy zdążyli stu 
cić jedynie 8.900 zł. Znalezio­
ną kwot~ przeKazano w dniu 
30 maja br. dyrekcji wspom­
nianego zakładu. 

Dzielnym funkc jon 3riuszom 
MO należą się s:owa najwyż­
szego uznania i gratulacje Z3. 

ujęcie sprawców i odnalezie­
nie l.na<:znej części gotówki '-1; 

t.aik krótkim czasie. 
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Z NAM dyrektora, który biura personalnego wynuka, że 
jęs.zc7.e przed 10 laty był . ob. Jan K. skończył liceum ')-

magazynierem w pew nym gÓlnokgztalcąi:e . Wprawdzie 
przedsiębiorstwie, znajduj4- pr~ponowano mu zdobycie pel 
cym się na terenie pow. rze~ nych kwalifikacji bądż to 
szowskiego'- l\IIiał 30 lat, kiedy przez rozpoczęcie nauki w w \e 
roz;począł naukę w wiec:wro-: czorowym technikum metalo­
wej ogólnoksz;tałcącej' szkole wym, bądź zaocznie ha uczel­
średniej. Skończył ją z odzna- ni, lecz nie wyraził na to zgo­
cz€'1iem i zapi~ał się na Poli- dy tłumacząc się brakiem cza­
techn.ilkę. Znajomi nie szcz~- 5\,1. Dlatego w trosce o właści-
dzil!mu z tej racji złośliwych wą pracę wydziału, a tym 
uwag: "WidziCie go . Łasy na samym i prze.ds1ęblorS't·wa 
tytuł ma.gistra; Tylko po co ci zmiana kierownika była celrJ­
to pc·trzebne?' prz.eck i: w m~­
gcz'J"nie ,zoytecz.na jes t znajQ­
m0ść sinusów czy cosinusów 
lu') zasa<1- budowy maszyn". 

Nagabywany zhvwnł m!1c7.p.­
niem rloci nl~i ' k~:legów. Wy­
trv/ aL Dziś od 3 "l a t sie:lzl 7.3 
drZ'.vlaml. na · których pr7ybi­
t0 Dll~s·1c-! ewkamL m'lłą I:da ''l 
w!zvt6wkę : ,,Dyrek.tor prze<i­
Si('b'or:;tv'a". 

W jednym z dużych zakla­
dćw wypowiedziano ost.a t>n io 
umowę o pra<:ę i płacę z pew­
r.ym kierO\ .... :1.ikiem wydziału, 
któremu za ?-fO'ponowano sta­
nowisk o niższe - brygadzi­
sty. Prżyczyny degrada.cj i? 
PC2JWólcie, że ,posłużę się do­
kumentami zakładowej kom:-

Vl?". 

Komentarz - sądzę - zby­
teczny. Nie ma co tu dQdawać, 
Byłoby to bowiem niepotrzeb­
nym powtarzaniem powszech­
nie znany.ch truizmó;,v, 

W ZAKŁADACH Metalo­
w ych ' w Dębie dyrektor 

Gustaw Krupa wprowad zIł 
~lego czasu pewien oryg.inal­
ny chociaż nieZNiykle sug~­
stywny eksperyment. Mia'no­
wicie dJ() obsługi jednej obra­
bia~ki skierow ał robotnika nie 
kwalifikowanego'; . a do dru­
giej człowieka, który miał 
skończoną szkołę' zawo­
dową i kilkumiesięczną prak"ty 

sji kW3lifikacyjnej : "Stwier- Rabindranath Tagore uro­
dza się, że w wydziale , Jct6- dzil się 1861 r . w Kalkucie. 
rym k.iercwał ob. Jan K. brak Pochodził z bogatej rodziny 
było właściwej organizacji kalkuckiej i był najmłodszym 
pracy, co wp!ywa.ło hamująco SpOśród czternaścioro rodzeń­
na tok p rOdukcji przedsięblor - stwa. 
stwa. Procent braków za:n!ast Tworzyć zaczął od na j­
żmniejsżać się - rósł z ka'i- wcześńiejszej młodości. Stu­
dym dniem. Poszczególne de- diował w Anl'(Jii, odwiedzi! 
tale nie były wykomywane wiele krajów Europy. Amc­
zgodnie ' z pla·nem. Zdarzały ryki, przebywał w Chin~ ch 
się odChylenia, kJtóre czrnily z Japonii i w 1930 I. w ZWiE1-
detali bezużyteczne kawałki zku Radzieckim. Nie slukał CM 
.ta.}.!. Ma'n'kam~ . . W-y:'S~ąpjł.y ; wyzwolef)lla ·w ascet.yzm~e lub 
e~egÓ'lnie .. wÓwcZlii.kitrdy w' .WyrzeO.7.Ón;ia&h. jep.o głównl'l 
wy-d'Lijlle zalMtalow.ąln() nowe cec11ą ' bYłó zr07um f e.ni~ .ws 7.~ l 
maszy. n~ . . ~1~R~w·l'i:~'~e. zt,lał kic? form ! . odei?ni: różnoroo­
dokładme tya;: ' ma$zyn' ·1 , nie I neJ atmosfery ZyCHl wraz ! 
wiedział ja'!!: się z nimi o'hcho- jego r~dośdą I rozn~C7fl. 11/[0-, 
dzić. Z danych otrzymanyc.'l. z torem tw6rczośc! R. Tagore 

W Wojewódzklm Domu 
KuUury zostala o·twart.a 
wysta.wa prac ALFH.EDA 
LŁUGOSZA. amatora-plas 
tyk.a z Gorlic. Zg romadz iła 
ona. prace z za.kresu maLa.r­
.twa I rzeźby. 

ObCC1l.a wyJtlltWlZ to tylko 
część jego prac powsta łych. 
w ciqgu ostatni;;h 3 lat. O 
nieprzeciętnej wyobraźni 

pla.stycz:ncj A. D~ugosza 

świadczy duża rozpięto .~ć 
tematów. Akware~e z te.'Jo 
okresu (1958-1961) sq pel­
n.c koloru, pogody. niC?kiedl/ 
melanch.o!H lub humoru. W 
pracach jego widzimy sta !e 
pos2uid u:-anie . nowlJch form. 
Obok tak ich prac, j a.k: .. Na, 
Sze d.rzewa", "Za bytki Z!e­
mi Gorlicki.ej", powstajq 
fa.ntazje pt. "Ja bajki tllk 
lubię .. ... , ora:::: najróżniej­

sze kompozycje. 
Aby dowiedzieć się jtlk 

cWsz;o d". obecnej wV·~ta tl ' 1j 

(CląJi ~.)' ua 5k. 4) 

kę w przedsiębiorstwie. Kto 
został zwydęzcą - nietrud­
no zgadnąć. Nj<k.t jednak nie 
przypuszczał. . że różnica bę­
dzie aż tak wysoka. Robotnik 
niewykwalifikowany wykonał 
na swojej tokarce zaledwie 
jedną czwartą tego. co w 
tym samym cZ3Ele zrobił jego 
kolega. 

Dlaczego podałem te przy­
kłady? Oto dla,tego, że po VII 
Plenum przystą.plono w kl'aju, 
w tym równdeż w naszym wo­
;ewództwie, do organizowania 
nowych szkół zakładowych, 
specj alisty'cznYCh, w których 
robotnicy pogłębiają wiado­
mości, zdobywają pełne.~'Va­
lifikacje, uczą się lepiej·! 
wydajniej pracować. W woje­
wództwie rzeszowskim mamy 
10 tego rodzaju s2Jkół z 101:0 
słuchCl.czami, a do 1965 roku 
powstanie ich jeszcze 14. Nikt 
Chyba nie kwestionuje potrze­
by istnienia tych placówek. 
Wiedza i techni:ka czynią co­
raz większe pOstępy. Idą wciąż 
na'UrzÓd. Automatyzacja zna;­
duje coraz większe zast09Qwa-

(Ciąg datsZ1l ' 1Ul $f:Jr. 6) 

była czystość umysłu, prag­
nienia i czynu. 

Tagore uznany jest za naj­
większego poetę, jakiego po­
-siadały Indie od czasów Kal:­
dasa. Był on czymś więce j -
byt równie:i: filozofem, powie-

I YJlGORE \ 
! ~ MIEBTRZ J 
i SŁOWA 
I I 
ściopisarzem, Io' IW*,,!!.etą, eseI_ 
s tą.i dramc.turgi~~ Był świct 
nyrri dzienn i~" rzell", wspania­
łym mówcą, wycbowawcą 
płomiennym patriotą. 

T.agore pOzostawił po sob!e 
. boga t.ą i olbrzym ią spuściz::~ 
lit eracką, Tysiąc wierszy, 12 
powieści, 100 opowiadań, 30 
sztuk, dwa tysiące pieśni (do 
wielu sam komponował melo­
die) i wiele esęjów, artyku-

. łów, rozpraw składa się n:l. 
dorobek tego wielkiego czł~ 
wieka. Warto dodać. że jedn~ 
z jego pieśni została przyjE:ta 
przez Ind ie j ;? ko hymn na:o-
dowy ("Janganaman,a" 
.. Pieś ń poranna"). 

W 1914 roku R Tagore za 
swoje liryki otrzymal Nagro­
dę Nobla. 

Tagore interesował się głę­
boko wszystkimi współczes­
nymi problemami ludzkimi, 
jego niechęć do polityki SPQ­
wodowana była rozczarowa­
niem, wyniesionym z wczes­
nych walk kraju, jak I prze­
~nanicm. że nacjonal!<;m nie 
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jest istotnym rozwiązaniem 
bieżących zagadnień świata. 
Ciągle wzrastał w nim nie­
pokój o . los y polityczne Indii. 
Odegrał wielką rolę w walce 
o niep<XIleglość kraju. · 

W działaniu opierał się na 
rozumowan iu racjono. lis tycz­
nym i cenił niezm:ernie wy­
soko zdobycze nauki. Wierzył 
w naukę i metody naukowe, 
był bow iem świadomy faktu . 
iż zacof8niu społeczn-emu In­
dii mogło pqlożyć kres jedy­
n~ ,rozpóws zechnlanle świa­
tłej myśli w s7.erok!ch war­
stwach narodu. .' . 

-. )~ " 
Tagore był przede . wszyst-

kim nauk'Ówym tą I 

nia 
ki społecznej i w w poro-
zumienie międzynnrodowe. 

Na język polski przetłuma­
czona została tylko znikoma 
część twórczości R. Tagor~. 
Ostatnio zos tały wznowiol'.e 
przez PIW dwie jego powie­
ści "Dom i świat" oraz "Roz­
bicie". Obok zamieszczamy w 
przekladzie J . PJeśnia rowicza 
utwory R. Tagore. które w 
Polsce nie były drukowane . 

R. Tagore zmarł w 1941 r. 
(osiemdz i esiąt l <1 t) , w tym sa­
mym d(\mu, w którym się u­
rodził. Swiatowa Rada Poko­
ju ImIę Tagorego umieścil'~ 
wśród największych pisany i 
myślicieli ludzkr:ści, a setna 
rocmica je!'o urndzin obcho­
d7.0na jest na c8łym śwl",c!e 
pod protE'ktoratpm UNESCO. 

(Na podstawie B iuklvnu 
PoL Kom. do spraw UNBSCOl. 

AFORYZMY 
Szeptem wyrządza się zwy­

kle większą szkodę. niż krzy­
kiem. 
Człowiek jest jak morze; 

ma swoje przypływy i odpły­
wy (H. Sienk iewicz). 
Między kobiece .. tak" 

"nie" szpilki nie wetkniesz 
(Cervantes). 

Siła wzroku nie decyduj!' .:l 

ostrości spojrzenia. 
Pla męże-zyzny najtrudniej­

!zym do utrzymania sekretem 
~est jego opinia o sob ie. 

Poc:ble-bca. to człowiek m0-
wiący nam różne przemn~ 
rzeczy, które sami o sobie 
myślimy. 

Jaką to nl~raz tr?:"'ba by t 
ś \';hią, aby nie zrobić świń­
stwa. 

Czas ies t mjlepszym leka­
rzem, ale n ie dentystą. 

Wybrał ji. 

RABINDRANATH TAGORE 

Jeślf twój głos . nil(o~ ~ie p;Z!",oł~ .• 
Wtedy wyrusz sam, . , - . 
Sam wtedY wyrus.z, sam wtedy wyrus~, . 
W drogę wyrusz sam. 

Jeśli strach innych spęta 
(Nielekki unosisz los!) 
I każdy odpowie milczeniem 
Sk rywając tch:'lrzliwy -wzrok 

Sam wtedy mów. 
Co sumienie I rozum 
Doradzą ci· spra'ł.'iedliwie, 
Mów wtedy sarn. 

Jeśli opuszczą clę wszyscy. 
(N!elekki unosis7. los!) 
Jeśli cię wszyscy porzucą 
W pustkowiu trudnei wędrówki, -­
Sam wtedy idź, Idź dalei. 
Ch()ćbyś miał stopy we krwi. 
Dalej Idź sam. 

Jeśli w noc ciemną I dźdżystą 
(Nielekki unosisz lOS!) 
Nikt nie zechce r0zniecić ogniska, 
By pomóc przez . mrok . id~cym. -
S'lm wtedy pochodnię zapal, 
plomień bólu i płomień miłości. 
Zapal pochodnię sam. 

Jeśli twój głos nikogo nie przywoł~ 
Wtedy wyrus~ sam. 
Sam wtedy wyrusz, sam wtedy wYI'US~ 
W drogę wyrusz sam. 

0blok jak płjtnik pOwędrował 
POZiI horyzont, w świat -
Na pożegnanie w łąk zeszycie 
Swój cień jak podpis kla.dł. 

Cze'kam poety ziemi -- biedoty przy'aeleJa. 
Którego słowo I czyn 
Złączą s i ę w jednym porywie, 
0, gdyby d<lł on lu dowi 
To. czego ja nie posiadam. 

PrzełożYł JERZY PLESNIAROWlq 

. 
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Do świetlicy w Baranowie 
Sandomierskim nie przysła­
no by chyba :iadnej z wielu 
delegacji odwiedzających na­
sze województwo, a komisja 
która podjęłaby się oceny 
jej działainosci, miałaby spo­
ro zastrzeżeń. No, bo co to 
za świetlica nie ma w 
niej ani zespołu tanecznego, 
ani chóru, ani teatru amator­
skiego! 

- Pros-zę pana mówi 
Jan Spyi, kierownik owej 
placówki - świetlica nie mo­
gą nada.l smażyć się w sta­
rym sOlIle, na. który składają 
ale: tradycyjne zespoły, luchy 
1 warcaby. Przecież w doble 
lotów kosmicznych to ana­
ch,onlzm. Wszystko wokól 
rozwija. się l Idzie naprzód, 
a my będziemy d,rep·tael w 
mlc:scu. Zresztą sami .. ośnie 
'wietlicowI, do.ma,aJ~ się 
cze;,:oś wlc;ceJ nit kiepska.­
wych jednoaktówek w jess­
ezo bardziej klepsldm wyko­
naniu. Ludzie o!l'lą!Jaj~ '" 
teh~wb;jl dobry teatr l zna­
komite zespoły artystyczne 
nie będ~ u.ehwyeM . Ilę am&­
tOlUC'.IIyznl\ l wY,lłek takle­
ro zes"olu~zedłby na marne. 
Musiałby to by6 naprawdę 
dobry ieatr, śpiew ~ taniec, 
a łe!!'o przeclei tak Izybke 
aię nie osiągnle. 

Młody człowiek :muje da­
lej swoje rozważania na te­
mat Działalności placówek 
świetlicowych, rozważania, w 
których zawiera swoje doś­
wiadczenie, poglądy i własny 
program. 

Czymś ba.rdzo ważnym w 
działalności śWietlicy jest te­
lewizja, która przecież nie­
długo obejmie całe nasze wo­
jewództwo. Telewizor to mag 
nes ściągający ludzi, a jed­
nocześnie potężny środek 
oddziaływania. Nauczyć się 
korzystać z niego, pomóc lu­
dziom w odbieraniu trudniej­
azych audycji, rozwijać na 
marginesie programu telewi­
zyjnego jakąś działalność d~ 
datkową, to sprawa niezwyk­
le ważna w pracy 'wietlico­
wego. 

Inna dziedzina to odczyty. 
Nieprawda, że ludzie mają 
Ich po dziurki w nosie. Lu­
dzie nie chcą tylko Złych, 
nieciekawych odczytów. Nie 
wystarczy tu prelegent TWP. 
Tneba wykorzystywać pobyt 
na naszym terenie naukow­
ców, pisarzy, działaczy gosp~ 
darczych I kulturalnych. Kie­
dy' np. biblioteka powiato­
wa .prawlła nam miłą nie­
spodziankę w postaci spot­
kań 7. 01.e:lerd<!rn TerlC'Ckirn 
1 St. Strumph-WojtkleVJ1czem. 
Frekwencja była znakomita. 

Trzeba stworzyć ludziom 
warunki do dyskusji na róż­
ne tematy, podsycać ich ·za­
interesowania kulturalne, tiu 
maczyć bardziej skompUko­
wane zjawiska.· Problemów 
ta.kich jest zn<lcznie, znacz· 
nie więcej I cała trudność po­
lega na tym, jak je najle­
piej rozwiązać. 

• • • 

szość z nich pracuje w tej 
dziedzinie od l do 4 lat. Za­
służonym weteranom pracy 
świetlicowej, zajmującym się 
nią od dziesiątków lat rośnie 
pomoc, kształcą się następ­
cy. 

Ta nowa zmiana wnosi z 
sobą nowe pogiądy I spoj­
rzeni-e na działalność kultu­
ralną. Nie wystarcza jej już 
to, co zadowalało poprzedni­
ków sprzed kilkunastu laty. 
Wprawdzie nie wszyscy jej 
przedstawiciele tak niechęt­
nie odnoszą się do starych 
form, a zwłaszcza do zespo­
łów amatorskich tak jak 
Spy"Ż. Przeciwnie, wielu ko­
rzysta z. nich z widocznym 
powodzeniem, ale wszyscy 0-

ni odczuwają potrzebę in­
nych, bardziej współczl?snych 
mp.tod. roz~7erzt:'nla wachla­
rza środków stosowanych 
przez świetlice. 

PrÓbuj ą w tej dziedzinie 
swoich sił, chcą wyjść na 
spotkanie żądaniom społe­
czeństwa. PrLykładem tego 
jest choćby organizowanie 
przez nich nauki tego , co po­
toc?nle nazywamy sztuką ży­
r.la .. Jak sie ubierać. j - k Z;j­

chowywać, jak i co gotować 
jak samemu naprawić radio, 
jak zrobić dobre zdjęcie -
oto zajęda z po,';odH~niem 
stosowane w placówkach 
Świetlicowych. 

Chcą wnieść do swej pracy 
więcej roz.rywki I radości. 
Nie wystarczają im już festy­
ny i zabawy, na których je­

temat dyną atrakcją są pIjackie wy 

Spyi nie bez przechwałki 
wskazuje na mocno sfatygo­
wane stoły I krzesła świetli­
cowe. - Widzi pan, to jest 
najlepszy dowód, jak ludzie 
uczęszczają· do naszego loka­
lu. Najbardziej właśnie cie­
szy mnie to, że nie \mogą już 
się bez niej obejść. ' 

Rzeczywiście . . Dom Kultu­
ry w Baranowie nie świeci 
pustkami. Mieszkańcy miasta 
i jego władze z zadowole­
niem mówią o świetlicy, ma­
ją uznanie dla jej kierowni­
ka. 

Jednak ten młody chłopiec 
pracujący poza tym jako u­
rzędnik w MRN potrzebuje 
nie tylko uznania. Potrzebuje 
również rady I poparcia star­
szych, czasem po prostu na­
wet zach~ty, a kiedy Indziej 
kcnkretnej pomocy w roz­
wiązaniu niejednej trudnej 
,prawy. 

A wraz z nim potrzebują 
opieki I pomocy ci wszyscy 
młodzi, którzy dopiero star­
tują w tej tak trudnej dzie­
dzInie dzi3ła'no~cI kl.lltural­
nei, Jaką jest praCa świetll­
cowa. 

w. s. IlU C Z E N ~ r C En 

de; Polski". ÓWCu$1la at­
mosfe1"a Krakowa bardzo 
.iLnie oddziałvwala na .. ~o 
dzież, nic więc dziton.oego, 
że Alfred D/ugosz zalnter!!­
sowa! się malarstwem. Nie 
1'ozstaje się ze szk~cowni­
kiem, Z4CZyn.a, malować I'1T 
bami olejnymi. Ni~ stet'!ł 
wszy.ńkie jego prace 2. tego 
okresu Z4ginęly podcZ4S 
osta..tntej tl)(}jn!!J. 

Jego zd<1n!e'n życIe wysu· Takle poglądy na czyny podchmielcmych mlo-
wa kon.iec.zn~ść wprowadza- pracy świetlicy nie są tylko dzieńców . PrÓbują bawić się 
n la do s'o.Hethc nowych treś- poglądami Spyia. ,Tes~ wielu Inaczei kult"plni"i. a i!?d- ) 
ci I form, rozszerzenia doty-. ludzi, którzy podzi~lalą zda- nocześn'le weselej . Marzą o 
chczasowych sro~obów .od- nie tego mlode~o, bok.zaled- . św ;.et.Hcach. , w .K",ryc:1 ~ "no- . 
działywania. Jakle to bc:dl'l wie 20-paroletmego le,~ow-' wałaby ·atmosfera serdec.z-

W okresie międzywojen­
nym traci wzrok i w TO­
ku 1939 poddaJe się opera­
cji. WyjęCie soczewek z o­
czu i zastCl,pleni.c ich s.?ieta­
mi przywraca mu możnośĆ 
toidzenl.a. Za nam.ową lp.­
karza zaczyna rysować. Wi 
dzeni.e świata kolorów wy­
Jto.piło po operacji bardzo 
ostro ... Dopiero wtedy ZTO­
zumial.em impresjonistól"" 
- mówi At/red Długosz. 

Spod jego ręki wycwd"ą 
baj2cznie kolorowe prace. 
Obok malars>twa zajmuje 
lIię w tym okresie ceTami­
ka. W roku 1944 nastę!1uje 
druga przerwa w jegc PTI1-

c'!J ma!ar.~kiej spowodowa­
na przejściami rodzin,wmi, 
tr1l>ająoo do 1958 roku . kit!­
dy to w marcu będąc na 
wc!ollach w Zakopanem 
zaczyna maLować. 

formy, trudno powiedzieć. n!ka baranowskiej śwleLlcy. ności zżycia się l radości. 
Sam prób \ ~je tutaj szuka6 W Wydziale Kultury PRN ' 
CZegoś, ehoć - jak przyz- w TarnobI'7.~gu 7.a.poznaje ~ię Od starych dzIałaczy ku 1-
naje - nie zawsze z powo- z listą prowadzących śwletli- turalnvch przejmuią zainte­
dzenlem. ce wiejskie. Olbrzymia więk- re~o\O·Rn ' a hiot ':lri'l zie"li ro­

dzinnej i zamiłowanie do swej 
dzialainości, ale brak. im ich 

Odpowiedzi 
działu poezji 

.KUKULKA" - TARNOBR.Z!:G: 
prOsimy opadanie nuwiska. 
Mote cot opubllkul~my. Pod 
krypt>on.Jmem wierszy ogłaszać 
!Ue możemy. 

OB. M. K . LUBACZOW: "Maru 
w przyszłość" nie lUIdaje się 10 
druku. . P O,z.& deklaralywnynU 
okpzykarni nic w nim J>.ie nu. 

OB. JULIAN J. - PORĘBY 
DĘBSKIE : Wie.rsz nIe ma war-
los"j artystycznych. Zawiera 
titw iero zenja słuszne , al~ pow-
6zechnie znane. Odpowledti na 
dru!;'1 c-zęfć listu dotyczącą wa­
runków pracy kQf.esponde.Jta 
udz16U cI2I.U.ł Illcznośol z ~ytelnJ­
k&ml., tam bawi.. lIPl'aw~ 'III 
IIId.erow &lIśIny. 

OB. JANEK P. -USTIANOWA: 
W-J-e-r-s-z .. Bieszczady" ciekawy 
I oryginalny w pomyśle. ale jesz­
cze nie do druku. Od czasu d" 
czasu prosimy się z nami kont,,­
ktowRĆ. 

.,DYLETANT": Nie widać w 
Waszyc h prÓbach osobIstego .. -
.ngażowania uczuciowego i j.­
kleJś autentyczności p'·zeżye. To 
raczej· ewie,zenia, etludy poetyc­
kie świadczące zresztą o dość ży­
wej wyobraźni autora. Na ra"'Ie 
nie sk-o.l'Zystamy - ale może war­
to próbować dalej pis"ć. 

OB . OB. ZOFIA C . - RZE-
szOW. MIECZYSŁAW K . - LU· 
BACZOW, Z. W. PUf:.ANKI 
P-TA FRYSZTAK, (WSK) JOZEF: 
N~ .korzystamy. Wierne Dle 
~ w.rtośc-I arty.tycznycb. 

wyt.rwał~ci I uooru. 7bvt 
często na niepowodzenia rea­
guj ą zniechęcen iem . No 
cóż, są to przedstawiciele po­
koknia wychow?-n~r::o w in­
nych wanmkach niż pOprzed­
nie, przyzwyczajonego do tE" 
go. iż wszystko dostaje od 
państwa. 

Większość z nich nie ma 
tak że przygotowania do pra­
cy św ietlicowej . Chłoną wpra 
wdzle - najczęściej zbyt tru 
dne dla n:ch artykuły 
pism kulturalnych. wertują 

"Dialog", ale lo przecież nie 
zastąoi im nauki organizowa­
nia życia świetlicowego, któ­
ra b~łab,. podstawą ich dzia­
łalnoścL 

.,zATRUT A ~TVTlNl A" 

WYSTAWA 
dobru będzit mpoznać 
s'ę z "malarskim żyrUJT!.­
rem" 84-letniego autorCI . 
Alfred D!ugon urod.til się 
tD wojew6d%twie kTl1kou:-

... 

Foto: 'Alek.(f!,,·rl'er Hadała. 

PRAC 
A. DŁUGOSZA 
(dokończanil za s.fr 3) 
skim w 1877 Toku. Studiu­
jCl,c na Uniwersytecie Ja­
giellońskim zetknqł się .z 
cata. p~ja.dq poetów, pis/!-
1'%1/ , m4larZ1/ oJeruu "lIno-

WYstawa je~ przeglqdem 
prac powsta!'!JCh w krót­
kim czasie. Gdy weź 
miemy pod uwagę trud-
nl).~ct, Ul ".akich one powsta 
Iy (wzrck i wiek. autora) 
będziemy rr.us i!! li przy~ć, 
Że żywotndć tego cz!awii?­
ka jest bardzo duża, że rn~­
larstwo to w tej chwili je­
go największa pasja. 

Ocen!ajCl,c colą jego dzi!1-
lalność t ·uczvmy mIL dal­
szych. o.s iqgnięć tD te; dzie­
dzinie. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• a ............................................................................ ... 

LA KUL\SA/"'V".\ 
II WOJNY SWIATOWEJ 

W lipcu 1940 r. szef nIemieckieco ... ywladu, 
.• dmirał Wilhelm Canarla, ... tow.rzyllĆwl. 
kilkLl najbliŻSZYCh współpracown1k&w, pn.y­
byl dG M-adrytu. Wizyta nie mJal. charaktera 
ofiojalnego - Jej celem było ItZYIkaale d.-
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nych. potrzebnych do opracowania planu atr.­
teglczneg·o. Plao teo miał potem otr&ym.ć -
Juli; w zaclunych berlińskich gabinetach Szt.­
bu Generalnego - kryptonim »Fellx". To, co 
kryło się pod tYlD kryptonimem, ... arte Jest 
poznanIa. 

Na Jednej s lIc~nych konlerencjl s ndzl.­
lem Hitlera, Goerlnga, KciUa I innych lIos­
tl>jnlków Rzeszy, azet utabu Wehrmachtu, ge­
nem! JOdl, stwierdził, że zdobycie GlbraH.­
ru skłoniłoby niewątpliwie Anglię do za ........ 
cia korzystnego dl. Niemiec pokoJu. · ~ rea­
lizacJI tego celn bylab,. konlecz.n. .cl&la 
",.półpraca Hlnpanli I WIoch. UdalaJ Włoch 
był zapewnlooy - natomiast kweotla proy­
stąpienia HłszpanU do wojny po stronie państ ... 
Osi musiała być Jeszcze pnedmlotem pertr •. 
ktacJI I za biegów dyplomatycz.uych. 

Serrano Suuer, hiszpański miniSCer IIPr .... 
wewnętrznych I szwagier dYktatora., wylądo­
wał na berlińskim lo~nlsku Tempelhot w doJn 
17 września 1946 r. Powitał go urouy,cle mi­
nister spraw zagranicznych Rzeny, Jo.chlm 
v. Ribbentrop. Rosmowy h1szpa:65.ko-oJemlec­
kle koncentrowaJ,. Uę na problemach poli­
tycznych oru n. kUku kwestiach gospodar­
czych. Mln. Suner deklarował zasadnICZII 
zgOdność poglądÓW na rozwój sytuacji świa­
toweJ I 2l8pewnlał o poparciu rządu hlSll­
pańskIego dla celów, reallzowUlych prz ... 
państwa Osi. Jednakże za konkre&ną pl>mo<: 
dl>magał &1.. rekompensaty w fonnle aneksji 
prt.e'Z HIS7.panlę Maroka trancu5kie(lo I zn.­
C1:neJ części Algierii. Te Żl\d.nl. wydalValy 
.111 H't1erowl sbyt ",ycórowaDe. DeIeraej. 
h.lWLPań,k. domaraJ. się też dorta... JlJemlee­
Ideh - lIZezeg61Dle zboża I bensyn,., Pofta­
laty ' ... podar...... BiazpaJIó.... ao.tal,. a:JCe~ 
wano. 

-3-

Ro:sblot.D o.., I aJ.wnlMle plldcsas ... !:syty 
Serrano Sunu. wpłYDę!y D. to, li dowódz­
two Dlenlleckle pofta...,,,,Uo n. razie 0lrani­
czy6 al, do dzlała6 lOłJlJe:syetl przeciwko 
tWierdzy Glbra.łhr, pMostawlaJlIc MiDister­
dwu Spra... Zqranlar.Dyełl aS1Ulłllcle przesz­
k6d ,.. IIrodU do pelDeJ .... p6łprae,. a!emJee­
II o-... lolko-h1ppa.6a\deJ. 

SPOTKANI. W BENDATZ I MONTOIIlZ 

W pałcklernJ.ka 1.. r. trwaJ. H"...kln. 
akcja dyploaaatycza.. pI'Q'COto ... aJ",a dopd­
ae warunki polityczne dla I>per.eJ! "Peli x" . 
Mln. SUller b.wlł ... Rzymie, ldale odbył roz.­
mowy & Mu .. olluJm l CI.no. Bltler I MIl'­
loJlul IpOłkall liC .. pnełęl>ZY BreDou ... 
dnlD ł paźdarl.ern1k.. Po.&aal>'lrill .,. ... Ier.e 
Dadal preaJę IIJ'Plom&t,.ezD~ aa B_pantę, by 
.kloDle J~ dG .... p6łds1ałaala a. w&runkach 
barcl.zlej. dOlodayeb. PrUli Idlkandcie dni t .... 
ez)·ly si, ... Madrycie rOllDlG"',. amb.a.adora 
IlHIZV, .... IHoIlHra,. mmlatnm .pr .... IA­

.... anICZDyeh. lIerraD41 lIan.rem. W &.oku ros­
mó... aqod1llono, t. mDli _jat II. .....blat.­
p lIPołkllJll. H*er .:... n_el>. 
Doszło do t.klego lpotk.nJa ... Hend.ye nil . 

,ranlcy hlupańn:o-traneaaldeJ uli Z3 p.ź­
ch:lerDlk. 18 .. r. Bltler .. propoDo ... al hilspań. 
aklemu c.a4lUo podpiNIIle · palrtll ...... JemDeJ 
poml>eY or_ pny!ł~pleDle Hlozpaall do woJ­
Dy w .tyc-.la lIU r. Za pomoc: IId:slelon~ 
pa.6stwom Osł RlszpaJlJ. mlaJ. Gtnymae GI­
braltar I JlJewłeJkl. aabytkł teryt.orblD. w 
Afryce. Jl'raace lIel!l"uJ al" .. pl>lIJęcl. dee,.­
.11, ułnymuJlłCI, te Hltmpanla Je"* barIho !>S­
t.blona ekoB01DI_I., m .... wypMałoa~ ar­
mili I nie moh ryzykowal IIetfllkta z AD-
1114- Jej .weBłuał.,. .<lzbl .. -.JnJe JHł 
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możU ... ,. dopiero po dozbrojeniu I osiągnięciu 
równow .. , goapod.rczeJ. Ponadto Franco -
zapewDjaJ~ o Ideologicznych sympatiaCh dla 
Osi - twardo dl>mac>al alę Jednak rekompen­
saty w Atryce. 

Hitler lICOd:sU ., ... rencle n. pÓI·nocno-.· 
frykluhkle roazc:o:enl. HllZpanli, oblecal też 
po ... UIL\ pom.oe ekonl>p1lczną i ",oJskową, ale 
s kołel ł.\dal .precyzo",,,nLa terminu przystą­
pienJ. Hilzpanli do wojny na dzień 10 stycz.. 
Dl. 19ł1 r. Delecacj. hiszpańska uchyliła sili 
o« paratl>w,anJ. układu aa tych warunkach. 
tłumCZIIC Ilę SlDllczenlem pl> trwających caJy 
dzle6 rokowaniach. Franco powrócił do San 
Seb.stlan. • Hitler udal 81ę na ,potkanie 
li lIZelem Irancusl<lelo n.l\du »Vichy", mar-
• •• Iklem Pet.lnem. 

KonlereDeJ. w Hen4.y. zonala wznowlo_ 
Dutępne,o dni. Da Dli:lZym szczeblu - ze 
strony h1ezpa.6lkleJ przybyl podsekretarz Ita­
au w MSZ, generał E.plnou de lo. Monteros, 
• Rzeszę reprezentow.ał Ribbentrop. St"nowl­
ako Bh.p.nów nłe,lo ulZtywnieniu. Uzgod­
aloDO JedynJe, te Niemcy udzielą znaczn",J 
pomocy ekonomiczneJ, ".tomlaat da.ta Dny­
.tąplenia HiszpanII do wOjny 7 o "tan; ~ o" :oś · 
lon. późnieJ, zależnie od. efektywnych skuto 
kó ... Dlemieckich dosta .. . 

"IZABJh",1..An 

W1M1 ... b.orbowani aG końca paźdzlernl· 
k. 1940 r. kampa.nl~ grecką wystąpili sami 
• IUlutiaml ",ycolani. się z operacji gibral­
taruleJ. OcK~d plany ribra.llarsliie zakladały 
tTlke wlp6łpracę hlnpa.6sllo-nlemieck ... 

Pny,otOW&DIa saczęly Ilablerać pewDego 
rlllml1achu. Działano lIa d .. ·óch piasuzyznach: 
po.iltycsneJ I ,,·oJ~kowej. W a~cJI MSZ brai 
beapŃr.4ILI ałkłał ",et DlemledrJego ... ywladu, • 
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_p_o_le_m_lk_' 1_+~· _D-.::....y_S_k_u_s-=-je_+._P_O_le_m_lk_I_-.:+ __ D--=y:......S_k_U_S-=-----je 
OItatnlo pojawiła się w 

,.Nowinach Rzeszowskich" re­
cenzja teatralna. a jej autor. 
Czesław Kłak. tekstem za'ty­
tułowanym "Etyka i farsa" 
oddał nie najlepszą przysługę 
leatrowi i widzom. 

Technika zbrodni była wy­
ruinowana. Pisząc o farso­
komedii Zdzisława Skowroń­
skiego .. Kuglarze". wystawio­
nej na scenie rzeszowskiej. 
Czesław Kłak posłużył się 
bowiem metodą. wypróbowa­
ną w wypracowaniach szkol­
nych, wedlug której praca win 
na zawierać wstęp, wprowadze 
nie i potraktowanie tema­
tu. Niezawodnym wstę­
pem dla rzeczonego recenzen­
ta było zdanie, że współczes­
na komedia polska w reper­
tuarze teatralnym nale7.y oj,., 
rzadkoścI. W zdaniu tym oc.­
kry) main znaną praw­
d!!. lednakfe zapragnął 00-
dać do tego swoje uwagi I p'l 
kropce, a tak';'#! klIk·] 1.0a­
niach, przeszedł do punkł'J 
numer dwa, czyli wprowad2'e­
nia. czemu poświęcił zdecy­
dowaną większość swojej 
twól'fi!06ei Dobrał się do tek­
stu Skowrońskiego. powie­
dział., nlm więcej. niżby się 
sam twórca tego spodziewał, 
~twierdzU. że .,humor, nvlur.­
en Iłowo,. I Iy'aaoyjn,. nhl 
tylko bawi., ale takie blene 
udział w emaaowanhl wld­
tiwyeb .... łreśol ełYC\&Do-moral_ 
DYob. kł6rymł Kłaka J_ 
nasycona". Dokonał wreszcie 
analizy postępowania bohate_ 
rów i wyjaśniając tym, 
którzy ' oglądali spektakl rut­
szowskł, z czego się śmiej" -
rbudował labirynt recenzenc­
kiego rozumowania. A budul­
ea atvł """smkr.nep. ..sul­
mowskleJo ~n~a_la !tlę 
hoh1łter6w do SWPjfIt n!hUIE­
mu". "WYZllIl-C'nl1k6w poe~­
Jlowanla". "Uplu0W3nla II., 
I}a płaszC7.ytnle łyd.... .,Rze­
u-ywl"to§c1 ezyn6w'". ..Moral­
I'ofcl lpo'ee:Jne.' JI!Il'l7Jeze d~~ 
aktywner. Motna by %. tej 

zagęszczonej ,materii wybu­
dować ze trzy gmachy na in­
ne public7.lle okazje. 

PrzYi0towaw,szy czytelnika 
do dalszych atrakcji l po to. 
aby oddać cesarzowi co cesar­
skiego - Czesław Kłak wy­
stąpił świadomie w roll re­
cenzenta teatralnego. Dokonał 
nie lad" sztuezkL 31 "Ierszy 
gazetowego tekstu (sic!) wys­
tarczyło autorowi na p o­
traktowanie tematu, wy 

stawienie cenzurek reżysero-

ka~ w konweacJaoh aktor­
eklch". wykazując .. duł4 kul­
turę oeob1stel'o re-ta". NI 
koniec. mówiąc o pewnych 
zbanalizowanych chwytach ko 
mediowych. obdarza czytelni­
ka tennlnami w rodzaju 
.. klu~we role muld", 

Nie jestem recenzentem, 
zabieram głos, jako przedęt­
ny zjadacz chleba powszed­
niego teał.ralnego ł w miarę 
uważny czyteln'fk recenzjL 
Zabieram Ilos po to. ab,. od-

Jeszcze raz 
O KUGLARZACH 

wł., aktorom i widowllku pt.. 
"KUilarze". Jednakie w no­
wej roli Czmaw Klak poczuł 
lię ,uraz mniej. pewnie. ale 
zastąpił to apokaliptyczną nie 
uozumiało6c:ią. "Ooena ..,Kur­
lanY" Zd&llława SkoWron­
Iklero - napl .. ł - """lIta­
wlOIlyeJl na Iceale neuow­
IkleJ. nie może b,.6 Jedno­
uao&nle poąt;ywna lab jed­
uesDawale D~ałFWDa. J s, 
bowiem petV1llł """pad)row, 
mocalej I .łablej rraa)'cb 
pańU". Zongluje zadyszan,. 
f,ojęciam1, . mówi, u właści­
wie spektakl jest I dobry I nle­
dobry. a właściwie nic nie 
m~wi, at raptem błyska my~­
l!I: _Naleb satem m6wf6 ra­
P.HJ • pewnych reły""kleb 
tendeneJaeb tw6rnyeb. a nIe 
o końoowym efekole"'. W""" 
zultacle mówi jednak o e'!ek. 
cie końcowym. "o chtJ>łym 
pnyjęcltl sztukł". a nie o re­
tysenklch tendencjach. Wsp!) 
mln" vlko.!e reżyser ntukl 
"prawld1-. wyenl kll",at 
IIdukl" I Ram błYllnał kun~z­
tern IIkto!"l1k1m. ..riwarz"tlle 
posłał w k.idYlll rule ele-

powiedzieć na sto kilkan8Śele 
wlerslJ tzw. recenzji; nie bez 
kozery też pozwoliłem sobie 
potraktować ją nleeo obszer­
niej. 

Oglądałem ,.Kuglarzy"" pa­
rokrotnie. Mógłbym napisać 
kto. kiedy, Ue r~ i w jald 
lpoaób żądał u publlcmości 
oklasków. Nie uczyniłem tego 
mając poazanowanie dla Iło­
wa drukowanego. Od recen­
zenta natomiast oczekiwałem 
wyzbytej pożaartystyc7.Ilycb 
względów oceny teatru l tego. 
co w nlm pokazano. Natu­
ralnie. można I trzeba dysku­
tować o tekście. w tym wy­
padku o komediofarsie Sko­
wrońskiego. Betsprzecznie­
jest w niej sporo fabuły o 
.prytnym podtekście społec-z­
n<>-ObyczaJowym. nie naj­
głębszym w ewojej wantwle 
filozoficznej. Na pewno jest 
"" niej duża sprawność tech­
niczna. W tej sytuacji twier­
dzę, wbrew niektórym sądom, 
że dobrze .Ię stało. iż w re­
pertuarze rzeszowskiego tea­
tru znalazła się sztuka lżej-
87.e~(Y kalibru. przygotowujl\ca 
widza do odbioru sztuki po­
ważnej. 'lIIamblcjamt , Ale -

·, :6' ' nie tyJ~ri ," ó tę sfere' zs«ad­
, nleń chOdzi W' recenzji tea-

tralnej. • 

no tylkO te. któ" nie zmu­
szaj" do wysiłku. Farsowość 
wynikła z treści sztuk!, nie 
wzbogacił jej natomiast war­
sztat aktorski: aktorstwo 0-
siągało niekiedy wręcz poziom 
teatru amatorskiego, w związ.. 
ku z tym można mówić jedy­
nIe o postaciach i oddzlelnyr.h 
sytuacjaCh scenicznych. Tra­
gedią przedstawienia stala 
się zbytnia dosłowność w in­
terprE'tacjl, nieporozum leniem 
zaś brak farsowego rysunku 
postaci. lekkości l charakte­
rystycznego dla tego lJatunim 
scenicznego .. przymrużenia 0-

ka" 
O tych Iprawach. tutaj 13-

rejestrowanych tylko, nie po.­
wiedział recenzent. Snadf, wy­

,od niej jest pisać pzetową 
rozprawkę na tematy z lekka 

ruolog~me. an!żel! zdobyć lię 
na nieakademlcki OSłld. Zre­
ntlt autor recenzji - o t"m 
marginesowo - popełnił 1W()oo 

Iste faux pas wobec aktorów 
nie wymieniając (chOCiażby 

.. wtelędów kronika.rsldch) 
wszystkich nazwisk. 

Sprawa recenz;Ji ,.Etyka ł 
farsa" jest dla mnie Jedynie 
pretekstem dla :r.areje.trowa­
nla sprawy pt. rzetelność pi­

sarska. Precedens nie :!lOS tal 
.iworzorl3" pnez Cz. Klaka. 
Co ułamek lekundy. od daw­
na. popełnia się u nas zbrod­
nie nieodwracalnego wypa­
czania dobrego Imaku, W' 

czym IIWOje niebagatelne trzy 
lrosze mają niektórzy recen­
zencI. W dodatku Ich wystą­
pienia przypominaj" eu;sto 
znane spory na tem~t Home­
ra: wiadomo, że był ślepy. 
nie ,wiadomo tylko c-z;y lIt­
niał. Zaś racje pozaartystycz­
ne. niekiedy nawet koneksje 
towarzyskie sprowadzają nie­
obiektywnośĆ. uczą tecluliki 

recenzen~kiego uniku. ,. 

KAZIMIERZ BOSEK 

• • • .... 
a 
(1) .... 
N 

ts 
~ 
CI) 
u 
Ul 
.~ 

CI) ..... 
a 

,.d 
u ..... 

str .• 

Wojciech Kawiński W recenzji teatralnej Cz. ..... półpra.,. komJlelu .. raJko ..... • 

Klaka zabra.kło słów O tea
- 10 KPP s r"dykalnymJ I1zlalac .. • 

mJ SL. ZMW .. Wici" I s lewi· 
trze. To zaś. co nierzetelnie eo .... ymJ e~onkaml PPS II d "'a I w 
podano czytelnikowi było nie lłuJku .... zlęlo ponad • tya. "o· 

nykarzy-cbalupnlkbw w pow. 
tylko omyłką czy nlE'porozu- nlża .... kim. laucucklm. hrno· 

KTOŚ 
ml~lem. Było szkodą wyrzą- bnes~lm I kolbuuowlklm. Po 

kt04 Ilę pochyla nade ~ dzon~ sprawie społecznej. )·ml.alęcznrJ walc. konykane-
W poru idy cm" drzewa kt6reJ' na 1-'.... unńW8"~h. chalupnicy odnle_1l "wycl~s' ... o. ...... "'u... "'" ~ <::? w czerwcu 1936 roku odb)'· 
ktoś rzuca w IÓrę p!enlą~ nIenie kultury. Zabra'kło w re- ta .I~ w Nowosjelcacb pow. Pur' 
I dzwoni w dno taleru cenzj! m. in. zasadniczego wonk uroczystość poświęcenia 
ktoł śpiewa złodzJejskle piosenki siwl·erdzenla'. ......ktakl· był kopca III!chala Pyna. Z trj oka-.,... s!1 odbyl się w Nowoll.leach 
I zjem! kamienie wyrywa nieudany. No cóż I NI~l1dane wieW zjaJUI cblopów, .... którym 
~ je z włoehatej ręki spektakle zdarzaj" elę w zna- wzi~lo ud7.1al ponad ts. ty ..... óll. 

i id · tkl I ł Zjazd pr-zerodzlł alę w potężną 
zm a zone resz m ęs wa 'komltych teAtrach I znakom 1- manilestację przeciw unacfJneJ 
ktoś struga krzyże w orzechu tym re~erom: praca twór- polityce zdrady narodowej I acl· 
a! Ilę koły.z:e półwysep cza niesie %. lob" plerwia- .ka szerokleh ma. ludno.el. Chl .. -<=' I e"rwea D" rokw ~1I.,ly nla • wt~l.il cllto1'6 .... are~owa· pl wrę.zyli wbwczaa Ryd.owl 
ktoś twarz: wykrZYWia eeh1a ste'k nlespodrlllnkl. & tym Ilę maww. mars.e ehłopski. n. nycb podcza. zajśĆ W Itozodny, Smlglemu petycję domagaJąc", lię 
trzymając ogony lisie trzeba się pogooz:it. RURbw, Przeworsk I Sęd"l .. ów. Noc"oweJ I Grod%la"u. .miany Ca"y.towskleJ kon.tytu· 

ka 
d I R i 'Ad'IA Ch'op! nleili petycJe zawl.raJ~ce <::? W UJ. rok.. z:utraJkowall cJI, zerwania z polityką .0J .... a 

kt~ <:ze na aremn e W zeszoweCi ... aUlOm,. leh pOItuiaty. które cbelell prze- k ..... ykarz. w Rudnik" D/Sanem s Hitlerem, pneprow"dzeDi. de-
na lawie obok mostu spektakl przypadkowych IY- dlożyt wlad20m un&c:yJnym. w powiecie nltal'llklm. Zatądall mokra\ycznyeb wyborów. Iloma· 
ktO. chce rozproU,.Ó eJenm~ tuacjL Inacenlucja została .redYDl. w Pn ..... "n"n .łaroał" oni podwyżki plac I Iprawl.dll· lania Ilę ziemi, praey I ehleb ... 

I wyrwa~ jej ez~ć "'ft_. skleI'O'W1lna na ż·~·"oł. Nie p:rzYJIII d.Jelację ehłopakll. n~ .... ,.. rozliczania robotnlkó .... • Uroczysto'cI byly or,anlzowaue 
c "'lO ... _.. ;I.... csole lr1ór.j atal Piotr 6wletlik. cbalupDlkó .... pnn tlrmę "Holt· przez SL na mnleJ"II Ikalę. al. 

ktoś mi dot,.ka etoła ma w spektaklu r7leszowskim Delelaeja .... ImienI.. chlopó.... • liD.J I Walner" I wykonanych wbrew InlcJałorom pn.rosly _.J..v:- l zimnym meta-lesn _ generalflej intencji reżyser- cale,o powiatu lat"dala ID. I". samówleil. W .klad "omltetu dzięki poparciu KPP w Ul&łOW. 
e>" ~~... d obnltenla cen Ba .... yrob,. pr&e- lłraJko ..... lo J .... e.szli Fr. Wilk, WI. .ntynl\doWII I antyfaszystowsk", 
ktoś był tu ~ m.n1e ,dzid wołał skiej. Zawiodły owcipy l mysiowe, podniesienia · urobk6W Osetek. Fr. Kld., Fr. BoJ"a, A. llemonat.racJ~ troDtU ludow.go. 
a j. mUezałeJD. subtelne pointy. wypunktowa_ dl. ałnib,. Iolw.ruDej. IIWoln1.. Zawada, Z'I .. ta I 1.lI.a.L Dzięki oprac. U .. , 

.................................................................................................................... ~ ...... . 
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111111, C.-r1a. Od1ł)" _ W u.opłl4b1e _rei 
rozmów .... Madryci •• d .. doJ:alkaml llI"pail­'''Irul. ZadneJ wil\illeeJ odpowiedzi :ale adale 
lilII .Ię uzy.kać. alo 016ln,. to. t,.ch .-mó .... 
bYI budllO przy juny. Nieme,. QI. oon.ntowaU 
110:, :te w Cym. lamym cosaalo Bhcpallla pr.,.. 
wau". okryte aaJ.ll/b.... taJ ... lllc. roIl_a­
Dla _ przedlł_lcI"lamł VS'" I AncUl. Dl. 
WYkaaDla )ak po .... ażnl. traktaJII koneepeJę 
PIllYIICl\plenla do ...... Ja,. pe lłrolli. O" rozp"" 
C&ęll H.Iszpanle opracowyw~ ..... ~J wlun,. 
wanant 1>la" .. o"er~cll ~I,,.alłlarlkl.j. Ołra.,­
lIlał GIl ~lm "laobeUa" I b,.1 odpowled­
Dlklem pIana •• Fclh,". PrO'Jekl,. opatrzone tak 
ladDYJnI Imionami nie olaa.uJ,. .Ię Jedn"k 
ronu.nne _ przynaJmnl.J dl. HItlera I "'0 

POmocników. 
Niemieckie DaneIn. dow6d.ś...... p ........ ld,.. 

walo. te .. peruje .... Hl!lZpanl1 potrwaj" okolo 
lIlleat_ca. Po ",rzekroazenha ,rwcy traneu .. 
kO-hlapaAskloj przea armię nleml.ek. lIlIal,. 
rozpO«ąĆ alę .Unf. naloty n. brytyjSkie Je"-
1l0nkl morskie I urz~dzenla pońowe w olb· 
laltUZłl., Ró .... lWlc."~nJe dwie d,. .... Iz.!. hl"",· 
PIlilIki. lablokowałyb,. twlerd.ę od lI.ron,. 
ll\4a J zabezpieczałyb,. przedpole d. mom.ntu 
Ude"cla wojsk nlemleeldcb. Ze wspomnlany-
1Ill dyWl:I~1 1lJ8zpaflsklmł winien .... apólpra·, 
COWać alerniecki pulk "Brandenbuq", będ"cy 
OdGltalem do stece6 IpecJalnycb .et. wy, 
Wlada. Od\blał ten mial być pnenuCOn" do 
rejon. Olbraltar.. D' par, t,.,odal przed da-
111 l'tIęoc • .,cloa d&lała6. 

Zahtonl. piana akcji "lUbeUa" - .. Pellx" 
JlrwewldyWllIy teł ał,.de cl.tllleJ artylerii s 
etaty I T.rlt,. 40 ostrzeU .... aD.la twler~. PO 
IIIlłllnlęela rejoDD Glbri\Itaru ,pr.... armll/ 
alolllleck. IIlIala III/ U ... Ć .tallelw. .I"na,.­
... Da 011_ bryt,.JskI.j b.,. - DIt ....... -
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...... __ ,..I .... ~. Mledwłe • Iaa kw. 
vmo lIyt,....,. ...... .,lłkl. uocUd teehalld ..... 
JeDlIej: _~ .... an. aMot,. "lIIIolotó... Ilurk .. 
Jlleyeh I bombowcó.... łypu "u·SI, natarci. 
clętldcll ""ołIÓ..... popnedtl.on. Iluucaowym 
"niem artylerłl. wr._le a&ak .Iechclł'sr Da 
poucselólne toń,. .... Ielskle. ElftlleQUm lłUa­
dowym. operacji byte prsersucellle llIemJ«­
kicio sU paJlcunych I smoterJ'ZOwAIl,.cll d. 
Har .. k. llI.zp&6.ldellt. W Iller"nlru Ir.a1ey 111_ 
np&6ak"POńQal.ldeJ mieli Niemcy W}'IUJll\e 
4w. korpul,. - Iłanow".,,,,, One Odw64 na 
wnaclok de .. "' .. Ana1lk6w .... Portul.lII. Blt­
ler Dalecał. .b,. o~CllĄt IOtowo.e. b .. j4I .... _ Da 
daI~" l. Ił,.CZDI.. Toa lenni. w,..uwał Jut 
podCllU 1'0000w&6 .... HeDda,.e. PnewldzllUl" 
I\A takltYCllln"lo do .... ódcę calolei operacJi mar-
Dałek "', R.lchen.u miał Jll"lllkl"OOlr)'t Iranl­
elI hlKPllilak" be""'l'IIdnlo po w"Jllela pierw­
ft7eb d)'wl&Jł Qłemlecklcb. Nemlnalno kiero­
Wnictwo akeJI miało j.dnak .płHI • .,,....e .. r.' 
kacll lU. FrueO. 

CA.l1DILLO nANCO ODMAWIA 

" "e,.neldm maclryoldna hOtelu na A ...... 
nld. Cut.Ualla .. mlonku. w dniu • I'I'1Id­
nla UM r. piętnuta WJłworn,.cll puÓ'W. JoIł 
ake'nt wakuywał Da to, Ił b,.U lo cadao­
ill.me.,. NIkt w botel. ale domy"ał II.. te 
ICanowl1I .lIlpl/ otlcel'Slul a1emlecklel-O S.abu 
GeneralnelO. Prs.,b,.U d. lI.drytu celom .. 
praeo.wanloa • hI .... u1aklm.1 •• bowe:>.ml _ 
tat_nYI" wyt.,_Tcla operaejl "Jz&b.t.ta" -
"FelIlI". Za klik. dni mJaI »nybYĆ Da kOQ­
tereneJ, do ItoUe,. RI.panł! .. t !błab. 
O.I[.W. I'" .10& l'naII • .. .pecJ ..... _ .... 
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A J"dnu ceL "odl ale przybył ol.. HadrY· 
hI_. Dni. • lrudnla OCUcclał aamWotem do 
RIHpallll aclm. C.n""ia. WllI:r.t 11,,* odręC'Zn,. 
Blłlera clJa Franco. Usł .. wlerał tadanle ... -
talellla .etlnltywnel!io terminu pnekr_nl. 
rranlcy proz... arml~ llIeruleck" - IUlerował 
dMę 11 Itycznla. CaaarLl ..... tał w dniu , 
Ir .. dnla prsyJęł,. »nes Franco. R ....... o ..... 
trwał. "lik. COdaIn. Caudlllo o'wlaclcay!. te 
.rmla hlszpańsk. Jesł nadal alo przYloło ....... 
Ba ... p .. o .... &łłr.enla .... oJn,.. SytoaeJa .koao­
mlc:&n. kNl.lu Jo. lIud.. ... - nlomlcclde 
dosł.w,. nie l14elral,. przewldyw.neJ roll. W 
wypadku wojny hlszp&6sld. I portugalakle 
w,..p,. na Atlantyku aosta~ DałychmJ~ ob­
IUaoD. pnes AnCUkÓW. 

"yIlIlr t"j lronrer.fteJI _bU ada JI~k".­
la b_t.,.,znle Hlll.ro .... L WyJud ceJ). "<>dla 
IIOltał wltN.)'Ulan,.. Po nar.d.l. s doradeaml 
HItler wydal Cuar .. o .... 1 dYIPOIlYCJ., aakUu­
jąee ponowne &mówienie • Franco problema 
woJ"nneJ wspÓłpracy hll"T.]l&6§Jl .. -nl"mleeklej. 
Canarllowl ni. udalo II. Jednak uzyskat au­
diencJI .. dy"t.atora. ZOltał natGmlast przyJę' 
t,. przes mln. 8errano Sun"r. I polnrorm.owa· 
n,. ru Jeszoze • motyw .. eb hlnp:uhklej od­
mo .... y. Suner .orlentowal .re ponacIto, Ił a_ 
prowacllon. perCraktacj. lI_dlowe se SCaIWl-
mi ZJednOCGlonyml I ... 11«1 .... - pr .... wld .. Je się 
uz,.skanle od tyeb 1'ańst .... powaźnych kred,.· 
tó.... na ... 1" l!io."o,hrcse. Po tyeb w,.junle· 
nlKh Canarl. opułc..ll IDlIlC.ll MSZ - a wlu6t­
Ile l B .... paal •• 

Onat .. C'&na d.e~J. n" .. o JlI."a1hlttec" w,.­
wotala "onnemaej. W otoc .. eDiu lIil.1er"­
T_ba b,. .. wy .... e Ilę -eJI .. !aben.- -
HroUx". • 1lłycaaI. UA ~. BI.er .... yd.al _ 
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ku,. •• w/>dcom woja" ~doW}'eh, I_nlct ..... 
I marynarkI, pol.caJąe" odwolanle operacJI. 
Pot~m J.ueze adml. R.aeder słani .Ię aZYlkat 
&Dulowanl~ t"IO rozkazu, bowiem Jako do' 
wóde. w ary .. ar" I .,.,,,nlal najlepiej korzyści 
sł .... t.c!ca.a.. w,.nlkajll" • poslad&11la GIbral­
taru. Hitler Jednak, popl.ra.uy .... tym p ..... 
"odia, llIe .chylU rozk.uu. 

• • • 
Po sap_anln tlę • tymi laktam! ..... 1 oa· 

IUn"e Ilę pytanie:: eo olt.atecznl. IklonUo 
rz,\d Prallco d-o rezygnacji z WyStąpienIa po 
atrOJ1l. Nleml.c l Wlo~b, niewątpliwie bil.· 
kieb m .. IdeoloIle":",,. Powody pOdane Cana· 
rlao_1 b,..,. bar4z0 WAŻkie. Ale poza nimi 
odecral.a 'u rol~ .decydowana nlechęt apol.· 
eseil.twa llI_pafll"ie~o do wojny. Fr.lnco nI. 
mbll rY'lykowat! nowY .. b .. atnll'ó", po nie· 
dawDeJ wojnie domo ..... J. Kraj byl znl •• cnony 
- pomoe Anllo.",ów lInogla 10 nleeo dtwi,. 
ILIIĆ s ruin. NI. b .... wplywu na decyzję 1"Zl\' 
du POZOI'aI,. tet zabieli dyplolUAtów .. mery· 
ka.hklcb I angleukicb. Chcieli oni l. ~.nę 
p_cy 10.podarczeJ akłonlć Hiszpanię dD za­
chOWanIa neutral_ścl. NeutraJnośt C.". Fl"an 
co byl.. nemll IpecyficzD8 - f",."y.tows),. 
.. Błękltn. DywIzJa" walczyla przeel.... A.r· 
mil RadzłeddeJ. wyruiniaj.c się okrucleń· 
atw .. m .... ob.c cywlln'J ludno~cl. DywlllJII tli 
dowoall I'., MunO<1l Grand"", obecn,. mial .. 
ter I.r.w ...... J."owyeb w nząd.zle Franeo. 
lIotlla pNyp .... aać. te Franco tylk .. pod h. 
cłaklem prz .. mo:lnycb okoł\C2nolirl wyrHkl 
." r.alba.cJl "&AU 1,lbraltarsklelc>' 

STANlSł.AW LtwJCKJ 
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Przy tym stoliku siadyw3li 
zazwyczaj na.;zn:łkomitsi. N" 
krześle pod palmą mer Paul 
Buf10n barokowy grubasek, 
tytan wśród żarłoków! Krze­
sło po przeciwnej stronie zaj­
mował prefekt policji Andre 
Marie Del;:;roche, żylasty. ko­
śc:l.sty dryblas o gotyckim ne­
sie. Po lewicy mera wiercił 
się na krześle doktor Sim:m 
de LasaIle zawsze piekielnie 
Zdenerwowany : denerwują.:~' 
f.nnych bez względu na porę 

dnia czy nocy. Siedzenie czwa:­
tego krzesła miażdżył mece­
nas Leon Mazarin - najclęz­
szy I najdroższy z adwokatów 
żyjących w promieniu slU ki­
lometrów. 

Grali w brydża na kawiar­
lIianym tarasie. z klórego. 
,dyby to komuś strzeliło do 
Cł.owy, można było $koczy t 
pr06to do Sr<Xlziemnego M1-
na. 

PartI-= ro.zpoczynano pun­
ktualnie o godzinie czwarte;. 
Tego jednak dnia, jakieś dwie 
minuty przed losowaniem 
miejsc, do stclilca przysiadł 
lię Lamartine. 

- Obserwuję pana od kilku 
dnI - pnemówił prefekt I 
odniosłem wrażenie, że szuka 
pan czegoś lub kogoś. 

- Co za nos! 
- Intuicja plus dedukc!a 

- poprawił Delaroche. 
Znam się na ludziach jak ma­
ło kto. Rozpoczął pan swoje 
poszukiwania natychmiast po 
przyjeździe. 

- Istotnie. Szukam_ na­
łchnlerua. 

- O! - bąkni\ł wyraźnie 
l'O'Zczarowany pref:'kt. 

- Mon.<;ieur Lamartlne pl­
ne - wyjaśnił mpr - arty­
kuły, repurtaże. Dobrze mó­
wię? 

- Raczej npwele, opowia­
dania. Od pe-,I,rnego czasu nie 
daje mi svokoju szóste przy­
kazanie. 

- Nie kradnij! - palnął 
bez namysłu doktor. 

- Nie cudtzołóż - sprosto­
wal mece-n.;,g - siód!lle nie 
kradnij! Jdli pragnie p811 
napisać opowiadanie na te­
llIat szóstego przykazania, ra­
dziłbym połączyć je z dzie­
wią tym: nie pożądaj ŻO'!1y bli­
źniego swego. 

- Temacik mocno oklepa­
ny - ~aż:'rtował pref'kt -­
ale bez wą t pienia ciągle św le­
ży. Proszę spojrzeć na plażę. 
Co pan widzi? 

-; Złocis'y piasek. 
- A na piasku? 
- Grzeszn Lków obojga płcL 
- Odkrywkowa kopalnia 

poszukiwanego tema tu. Bry­
dżyści parsknęli śmiechem. 

- Posiada p 2n wyjątkow~ 
poczueie humoru - Lamar:i­
ne poklepał prefekta po ra­
mieniu .. - ZYCZEj wsz ystkim 
wielkiego szlema. Do rychie­
go zobaczenia. 

- Pomyślnych łOW0W­
zawoła ł m e r i wyc' ągnął z ta­
lii czwórkQ pik. 

W nocy z soboty na n;e­
dJ:ie-Ję Lamart;a,c wrac ał do 
hol.elu. W pobliżu kasyna 
wpadł w objęcia prefekta. 

Co 708 spotkanie - ucieazył 
.t., I)c.laroche. - OdrobInę 
popiłem I wdzięczny będę j~­
ill odprowadz.I pan mnie cia 
dom\! . Co clwi'!' pary nóg t'l 
We jedna. KlÓl"a liociz..ina? 

- Dwadzieścia po jedena­
stej. 

- Późno... albo wcześnie. 
Późno dla mojej małżonki, dla 
dorosłych chk>pców w sam 
raz _. prefekt zachichotał u­
bawiOollY własnym dowcipem. 
W sam raz - powtórzył opi.~­
rając się o sztachety parkanu 
- Nogi odmawiają mI posłu­
szeństwa. Nogi i. gł<lwa. Ale 
pamiętam. Pan ci<igle szuka. 
Jak się miewa pańskie pióro? 

- Ziewa z nudów. 
- Dziwne, nawet bardzo 

dziwne. Moim zdaniem ... 
D2laroc~ umilkt 
- Ktoś krzyknął. Słyszał 

pan? 
- Słysm-lem. Krótki okrzyk 

kobiety. Za parkanem w ogro 
d.z.ie. Dokąd prowadzi ta ale­
ja? 

- A niech to dbbIil Prosto 
do willi mera. ChOdźmy! Prę­
dzej! 

Zatrzymali się przed furt­
ką. LamarHne pChnął drzwi­
czki I weszli do ogrodu. 

- Buffon wyjechał do Mar­
sylii - Informcwał - szep­
tem prefekt. Wczoraj ... 
Nie, dzisi-aj rano. Razem z 
doktorem l mecenasem. Na 
okręgowy zjazd wędkarz,.. Co 
tu tak pachnie? 
. - Heliotropy. Stop! Ani 

kr.oku dalej. B~emy świad­
kami sceny bal.k:onowej. 

- Oni stoją na werandzie 
- poprawił Delaroche pozba-
wiony zupełnie poetyckiej wy­
obrażnL - Pani BulIon w ro­
wwej piilamie. 

- Nic nie szkOOzl. Co się 
Itało Pilnie prefekcie?' 

- Będę u pana za pięć mi­
nut. Mam dalszy ciąg. Palu­
szki li za l:. 

* • • 
- Skandal, jak Boga ko­

cham skandal! - wołał podnie 
cony prefekt sadowląe się w fo 
telu. - Ten typ odwied2lł dzi­
siejszej nocy żonę mecenas-&. 
i małżonkę doktora. Otrzy­
małem szczegółową relację od 
policjantów. którzy widzieli 
wszystko na własne oczy. 

- Co mianowicie? 
- O jedenastej - opowia-

dał Delaroche sierżant 
Frick obchodził lWoją dzie!­
nicę I zauważył otwarte okno 
w parterowym domku dokto­
ra Lasalle, a ponieważ w tym 
samym momencie usłyszał 
podnJesiony glos mężczyzny: 
zajrzał do p<lkoju. Wyobraz 
pan sobie, ten drań ten Ca­
sanova w skórzanej kurtce 
klęczał przed panią Lasalle l 
coś gadał. PoliCjant zgłupiał I 
dla.tego zapewne zapukał w 
szybę. Doktorowa, ujrzawszy 
w oknie głowę sierżanta, do­
stała spazmów, jej gośl: zer­
wał lię z klęczek "rybiegł na 
ulicę. Wtedy dopiero l!'riCK 
zrozumiał jak kapitcJne po­
pełruii głupstwo. Na wszelki 
jednak wypadek z/lipytał czy 
doktorowa nie p<lŁrzebuje Je­
Co pom.ocy. "Nie" - odparła 

za to zapłaci. No I co, zackl­
wolony pan. 
- Ba·rlho - odparł Lamar­
Une. 

koUa pana Abe. Lena rÓWnIeż 
nie znała numeru naszego te­
lefonu, ale jakoś aię dogadal! 
I Abe postanowU cierpliwie 

- Proponujl; 
Diaku. 

kieliszek ko- r.zekać na powrót doktora La. 
'alle. 

• • • - Co to za choroba! Co to 
za chorcbal - bełkotał pre-

O czwartej zajęli miej.ca !ekt ocierając czoło zroSZ(}ne 
przy, stoliku brydżowym: mer ~tem. - Dlaczel(} lekarz u­
Bu!fon, mecenas Muarin, d~- mleścU pacjentkI; w separatce? 
ktor LasaUe iDelaroche. KI- / _ Gdy przyjechałem, młod­
bl<:ow~ Lamartine. . ny mój kolela OŚWiadczYł 

Prefekt przyglądał się part- krótko': Dżuma. Mieliśmy Jui 
:lerom ze złośliwym uśmle- kiedyś podobny. wypaciek. 
chem. Wrócili ze ·z.jazdu w po- Szczury przywlekły zarazki z 
ludnie. Żaden :& nich nie wie- IndU. Panie prefekcie, co pa­
dział co wydanyło się w no- nu? 

ey. _ Ja... ja... charczał Dela-
- W nocy mlai miejsce nle- roche - znałem tę ·kobietę ... 

słychany wypadek - 06wi~d- Dwa tYlodnie femu ... zmusI. 
czył doktor Lasalle rozdając łem ... do poałuszeństwa... wc­
karty. - Przywieziono do bec władzy ... Byłem pijany ... 
upitala poważnie chor. kc- Doktorze I Niech pan mnie ra-
bletę. Lekarz dyżurny umle- \uje... Ja ... 

pan! Lasane zntrzaskuJąc: ścU ja w separatce. Po uply- Czwarte krzesło opustos7al0 
okno. Sierżant zupełnie zbity wie kwadra~a przyblel~ do ' nagle. Prefekt pOlicji zniknął 
z tropu zasalutował ~rzecznie 1flini.k1 mąż cnorej. Wrocl1"% pod brydżowym stolikiem. 

dalekomorskiego rejeu, zastał 
i ruszył w dalszy .obchód. puste. mieszkanie. Sąsiędzl po-

Prefekt odetchnął głębiej. Informowali dokąd zabrano żo 
- A to dopiero - zmartwił 

się Mazarln. - Stracił przy­
tomnośt. · Podajcie mi szklan­
kę wody. Zaraz lo ocucimy 
Nie zdą!,.łem powiedzieć, że 
mój młody kolega pomylił się. 

- Pół godziny pótniej -- nę, więc przyszedł, aby ją, zo­
mówU dalej - byliśmy iwhd baczyć. DoWo do przykrej 
karni sceny balkonowej w awa~ur,. z dyżurującym l~­
wilII mera ... a o pierwszej, po- karzem, który kategorycznIe 
stcrunkowy Copee, patroluj '1- odmówił zezwolenia na wid7.e­

- A więc - nie dżuma I _ cy dz.ielnlcę w poblilu domu nie. Wypade·k był szczególny, 18walał mer. 
mecenasa Mazarina, widział ~yzja Iłuszna. Abe, bo tak 
jego żonę &paeerującą po 0- nazywa się ten marynarz, po- - Ależ skąd. Pani Abe naJ­
gródku w towarzystwie zna- gnał do mojego domu do- dalej za dwa tygodnie wyj­
nego już nam dobrze Intruza. szedłszy do wniosku, że Inłer- dz.e Ze szpitala. Piękna ko-

_ Cz,. tylkl? spacerowali? wencja u dyrektora szpitala bleta. Moi.na pozazdrościć jej 
przyniesie pożądany rezultat. mężowi. Lamartine, odchodzi 

- Potem zniknęli w alta- Nie wiedział o naszym wyjef- pa.n? Bez &ława pożegnania? 
nie. Copee ma gł.owę na kar- dZl'e do Marsylii. Bardzo wy-
k I bk . ł . śl dze - Gryzipiórek - we.rkr.ął u ~y o pOJą, ze e - straszył mOJ'ą żonę, po czym ... 
nie gruchającej pary nie na- prefek.t. Przed minutą odzy-
leży do jego obowiązków. Ml- - Złożył wizytę małżonce skał zmysły. - Jeśli odważy 
ll)() to ustaliłem nazwisko te- mera - dokończył Lamartlne. ,i~ opisać ten ..• ten incYde'.i, 
go Don Juana. Wiktor Abe, - Czy pani Buffon wspom- wytoczę mu proces o zniesla-
zawód - mechanik. Pracuje na Dlała o tych odwiedzinach? wienle. Co mówisz? 
statku handlowym, który _ Tak, oczywiście _ po_ - Piki - odparl mer 
przewozi bawełnę z Pakista- twierdził :& uśiniechem mer. mówię· pikL 
nu i coś tam jeszcze. Tak, WI- - DOrota by1a zrozpaczona, _ Pu - powIedział ffie<:e-
ktor Abe. Znamy się d<>sko- że nie może pomóc temu czło- nas. 
nale z tym panem. Dwukrot- wiekowI. Dcslownie szalał z _ Dwa piki _ licytował 
nie siedział 18 udział w ma- ~iepokoju, błagał ją na klęcz- doktor. 
nifcstacjach ulicz~ych, 1.8 ·kach o numer telefonu do Mar 7"" Pasl!l _ ryknął Delaro­
po.oburzanle Uumu I kOlp<l~- Iylll. Nie chciał uwIerzyć, że che. Cisnął karty na stół, kop­
taz antyrządowych ul<>tek. G - wyjefdżając nie wIedziałem, w nął krzesło I wyszedł z ka­
g~t~. Prymlt~ny typ p~bo'l- którym zatrzymamy się hote- wiarru. 
wlony wszelkich skrupułow I lu. . . . l • , 

jakiegokolwiek morałe, be.z;~ . ... ,~ ' .1' ( , I ~ II, ~11! . 2!!r;ę;;l-ner! _ zawołał ~h-
czeszczący święte ogniska ro-.. • .".. · DopieTO 1Kńrno~ moja zarl-H.lll- Pr06zę w ywies:ć 1-

dzinne najznakomitszych oby- żoną - zabrał głos mecenas głoszenie: ' Potrzebny natveh­
wateli naszego miasta. Clężk:l - dopler.o ta rozmowa uspo- miast c7.warty do brydża. 

Każdy iestkowale~ swego losu Chyba nie trzeba specjalnie 
kogoś przekonywać, że wy­
kwalifikowany robotnik. czlo­
wiek, który się uczy, opro~z 
stojąCYCh przed nim perspr­
ktyw dalszeg.o awansu może 
więcej zarobić, gdyż lepioj 
potrafi posługiwać się n3rzr,­
dzlami ptacy. Eksperymenl 
dyrektora Krupy jest w tym 
wypadku jak najbardziej wy­
mowny. 

- I Romeo w sk6rzanej 
kurtce. Podejdimy bliżej. 
OstrożnIe. 

Prawie bezszelestnie dotarli 
do wysokiego żywoplotu. któ­
ry zgrabnym półkolem ota­
czał klomby kwiatów przed 
werandą. Można było teraz 
bez najmnlejsz~go ryzyka pod 
patrywal: i podsłuchiwać. 

- Dobranoc - z.abrzmlal 
WzrusOOlly baryton. 

- Dobrej nocy - odprywle­
dział głębokJ l niemniej WMU­
szony alt. 

Różowe zjawisko zniknę!:> 
za firanką, a między krzll­
karni helIotropów przemknał 
granatowy cień. Prefekt zdo­
łał zauważyć błysk metalo­
wych guzików Da łkórz.aneJ 
kurtce. 

- NaJefy mnlema~ - pt'%e­
mówił, gdy wycofall się na 
ulicę - że wszystko jest w 
najlepszym porządku. PanI 
Buffon ma przyjaciela - a 
pan temat do noweli Czy 
tak? 

(Ciąg dalszy na str. 3) 

me w przed$ęblorstwaeh. I 
nie tylko t<>. W wielu wypad· 
kach technika wyprzedza wie­
dzę i zdolności pos.Iugiwania 
się nowOC-l.oonym spn:ętem 
przez za.łlOgI. Dlatego tu I ów­
dzie spotkać się jeszcze można 
z brakami i mankamentami. 
Dlatego w tych warunkach 
ksztakenie kadr w pneds!ę­
blorriwach jest sprawą naglą 
lnie cierpiącą zwłokL 

Mamy szkoły przyzakłt'do­
we. Nie zapominaj-my jednak, 
że są do nich kierOlWaai w za­
sadzie ci r()botm~y, którzy 
skończyli 7 klas szkoł,. pod­
stawowej. Taka jest koniecz­
nośl:. Człowiek, k.tór,. pragnie 
zdobyć pełne kiwalifikacj(" za­
wod<>we musi przynajmnleoj 
znal: poc:l!ta·wOlWY materiał z 
flzyld, matematyki, chemii. no 
! z powstałych przedrffiot6w. 

T YMCZASEM według da­
nych, u7.yskanych w Ku­

ratorium Ok.r~u Szkolnego 
mflJnY na terenie wojewódz­
twa prawie 95 tY'ł. osób w 
wielw od 18 - 35 lat (a więc 
lud?Jl jes2lCZe w pełni mn, któ­
re nie posiadaj" podstawowf'­
go wJbztałcenła. Z tego 55 
tys. osób to robotni<:T zatrutJ-

Zaledwie wstęp. N1epo- nl~ w przemyśle. Reszta 
!rojąco szablonowy praloe. przypada na wlM. . 

- Na próżno usiłuję odca­
dnąl: dlaczego krzyknęła. 

- Kot, a może myn. Ko­
biety krzyczą niekiedy dla 
dodallia 9Ob:e odwagi 

Z HC1lby 55 t,... !'ObottIn1k6w, 
którzy ukończyli dwie, trzy, 
CT.tery lub najwy!ej pl~ klas 
zaledwie 10 tys. osób u7.upeł­
nia w tej chwn! wiadomości 
z zaKresu szkoły podstawowej 

Przed hotelf'm panowie W'F- na kurncłt popolud'llloiw'ych. 
mienili uścisk dłoni A pozostali? 2:YJIł ja,k iyl.l 'lir 

swoim świart.ku, opófn~m w 
• • • rozwoju intelektualnym, nIe 

mooglł .oole poradzl~ z zeplU~ 
O dziewiątej rano zaterk1l- mp.SZYDłł, .uowmluk, tq,. 

tał telpfon. Lama!"tlnl! ~<>:d- NIe tak ~ dawno, bo 
niósł sl'llchawkę z ciężkun ! dwa 18'ła łemu wprowadzono 
weskhnienlem. l zasadę obowią7JloolUVe,o ueze-

- Balol D7.1e'!\ dobry! Na !'zcza.nla robotn,łk6vr n. POP<!-
pewIl<l obwb..iłem pan.. łudlliowe kUl'lT _ol,. pod.sta 

wowej. Partia I rząd zajęły 
w tych sprawach wyraźnI! i 
zdecydowane stanowiska, . o 
czym bezpośredtnio zaintereso­
wani stopniow.o zapomnieli. 
Zainteresowani, a więc dy­
rekcje przedsiębiorstw, orga­
nizacje partyjne l samor?:ąd 
rl1botniczy. Dziś na kur3Y u­
częszcza niewielu, a inspektu· 
raty oświaty, które stworzyły 
cdpowie<lnie warunk.i · do 
kgztałcenIa robotnlk6w, n:e 
bez gł:.lszności narzekają, że 
jeszcze się im utrudnia pracę. 
W jaki sposób? Oto np. przed­
siębiorstwa obowiązane był,. 
przesyłal: kierownikom szkół 
nazwiska tych pracowników, 
którLy nie posiadają poJsta­
wowego wykształcenia. Póź­
niej specjalne komisje społ~cz 
ne badały czy wszyscy z ni::h 
biorą udział w zadęciach. T::.­
ka forma obopólnej kontroJl 
dawała w sumie nlezIe ~fekty. 
Obecnie sytuacja zmieniła sl~ 
O 180 stopni. Na gorsze. 

W HUCIE STALOWA Wola 
spor~ częśl: pracowni­

ków nie legitymuje się 
świadectwem ukończenia szl<o 
ły podstawowej I nie uczęsz­
cza na kursy dokształcające. 
Nie lepiej jest pod tym wzglę­
dem w WSK w Dębicy 
1 Mielcu, Fabryce Maszyn do 
Szycia ,.Polna" w Przemyślu, 
a już najgorzej w przedsię­
blorstwaeh przemysłu tereno­
wego. W wielu wypadkach 
zakłady pracy nie przesyłają 
Ilst z nazwiskami robotników 
do kierownictw szkół 1 !I1IIIe­
ktoratów oświat,.. 

Pyłlalem pewnego robotnf1ca 
z Huty stalowa Wola. który 
skończył 181edwle trzy klasy 
szkółki wieJ«kiej: "Dlaczelo 
nie chce pan uczęszczać do 
S7.koły wieczorowej?" Odp.o­
wledf, jak~ otrzymałem · zbiła 
mnie z tropu. "To jeSt moja 
prywatna sprawa - mówił. 
- Zreszt" - CO mi to da. :te 

będę się uczył i ostatecznie 
skończę siódmą klasę ... " 

Jak najbardziej błędne su­
gestie. Sprawa zdobywania 
kwalifikacji nie jest prywat­
ną sprawą poszczególnych jcd 
nostek, lecz leży w interesie 
społeczeństwa. W pIanie 5-let­
r.im zakłada się dalszy wzro;t 
stopy życiowej obywateli m. 
in. przez zwiększenie wydaj­
ności, podniesierue dyscypliny 
i organizacji pracy .Jest to jed 
pak możliwe tylko wówczas, 
kiedy będziemy dy'sponowall 
dobrze wysz:kolonym sztabem 
specjalistów i robotników. 0-
osiągnięcia techniczne w przo 
dujących krajaCh kapitali­
stycznYCh l w Związku Ra­
dzieckim, w którym do roz­
woju I upowszechnienia nauki 
przywi"zuje się szczególną u­
wagę - mówią same za sie­
bie. 

PRZYSŁOWIE powiada: 
,,Każdy je6t kowalem swe 

go 10$\1". Sęk w tym, że nie 
każdy chce skorzystal: z mo7.­
liwości i warunków, jakie się 
mu stwarza, aby mógł więcej 
ZlN"oblć-

Robotnik, który się nie uCZy 
zostaje w tyle, staje się ba­
lastem hamującym normalny 
tok pracy. A to jest już luk­
sus, na który w Imię Intere­
sów społecznych nie można so­
bie pozwolić-

E. WISZ 

Przysłowia 
r6żnych narodów 

Człowiek głupi nOlI Iwe 
serce na języku. ·Rozumny 
nosi język pod sercem (tu-
reckie). ' 

Gdyby jajka pomagały 
na głos , kurzy kuper śpie_ 
wałb,. jak słowik (onnlań­
,kle). 
DOjnały owoc ' spada 

sam, ale nigdy prost,o d<> 
,ęby (chińskie). . 

Dobre wino I ładne ko­
blcty, są Ul dwie słod!:le, 
lecz l1ajjadowltsze trucizny 
(tureckie). 
Przysłowie jest to krót­

kie zdanie z długim do­
iwladczenlem (arabskie). 

Lis jest wrogiem swoje­,<' ogona (tad!yckle). 
Głupi przyjadel IIpraw,ł 

ci czasem więcej zmar­
twienia, nit m~dry nie­
przyjaciel (tureckie). 

Jedno jabłko codziennie, 
trzyma lekarza z daleka 
(angielskIe). 

Zawsze znajdzie się ()Sa. 
która ukłuje twarz mokrą 

. od łez (japońskie). 
Doświadczenie jest do­

brym nauczycielem, tylko 
bardzo clroglm (chińskie). 
Aż~by być spokojny~, 

nalefy być głuchym., ~Ie­
mym 1 jlepYl~ (tureckle). 

Gdy na . morzu szaleje 
burza, n. lądzie jest b~r­
dzo wielu mądrych (fIń-
skie). • 

Zdradzeni przez tę samą 
koblete stają się trochę 
krewnymi (francuskie). 

Obejrzyj mamę, nim f:X'"" 
6lublaz córkę (węgiers.klel. 

Wybrał J. k._ 
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No, ni~ - półtora dnia to 
rtanowczo za mało, żeby cho 
'ciaż w miarę dokładnie po­
znać , tak ciekawe miasto ja­
kim jest Poczdam, Z wielu 
niezwykłych atrakcji dałem 
się namówić na obejrzenie 
słynnego zamku Sanssouci -
letniej rezydencji Fryderyka 
II oraz drugiego, niemniej 
atrakcyjnego zameczku Ce­
cilienhof, w którym podpisany 
został w 1945 r Układ Pocz­
damski. 

Niestety, nie starczyło cza­
lU na zwiedzenie wytwórni 
filmowej "Defy", która roz­
budowała swe filmowe mia­
sreczko w jednej z dzielnic 
Poczdamu - Babelsberg. Uda 
lo mi się natomiast usidlić 
jednego z pracov.'llików wy­
tw6rni młodego inżyniera e-, 
lektryka, sympatycznego 
Heinza L. , który w cocktail -
barze miejscowej kawiarenki 
poświęcił mi godzinkę czasu 
I opowiedział o wytwórni 
przysłowiowych sł6w kilka, 
A więc przede wszystkim , :i:e 
produ kcja "Defy" - to ok0ło 
25 filmów kręconych w cia­
gu roku, nic liczac tilmr.w 
do tr'Jew!zji i krótkom et ra­
żowych, to te same trudno­
ści z "wypożycnniem" do 
filmu aktorów teatralnych c:> 
u nas, to wreszcie, og6ln ie 
rzecz birrąc - jak stwier­
dził Belnz - niezbyt dobre 
' .f ciekawe scenariusze. Po­
dzlekowałem mu za te szcze­
rość. Na to niomniej 
S7.czerze, ale z humorem , 
Heim: odw7..aJemnll się, żl! 
nawet współoraca "D~fv" z 
Filmem Polskim nie przynio 

-I: ' .. . 

lila rewelacji. bo nakręcon,. 
I W ramach wspólnej koopera­

cji film "Milcząca gwiazda" 
n ie zyskał światowego roz­
głosu, jakiego należałoby o­
czekiwać. 

Poczdamska wytwórnia "De 
ty" - to centrum niemiec­
kiego filmu. Rozległy obszar 
zajmuje filmowe miasteczko. 
Czego tu nie ma! Poza, licz­
n ymi atelier, pracowniami 
dekoratorskimi, meblarskimi, 
kostiumowymi, pracownicy 
.,Defy" mają na miejscu re­
stauracje, kawiarenki, skle­
py, bar mleczny, a nawet 
swój szpital i straż pożarną . 
Wierzę Heinzowi na sjowo. 
Oczywiście wierzę mu r ów­
nież kiedy mówi o urodzie 
Polek. które w miasteczku 
fUmoWym olśnlly ni~ tylko 
jego. Chodzi o Zofię Słabo­
szowską I Ewę Krasnodębską , 
kt6re m. in. grały na niemiec 
kim ekranie. 

Rzecz zrozumiała nie rO'!­
mawiamy szczegółowo o 
wspÓłpracy dwóch bratnich 
kinematografii - NRD i Pol 
skL Prowadzimy z Heinzem 
rozmowę luźną. przeskakuie 
my z rematu na temat. od­
biegamy chwilami do spraw 
zupełnie nie związanvch z fil 
mem. Ale kiedy mój sympa­
tyczny ,ro7.mówca wyjawia 
mi, że "Defa" obchodzi wła­
mie piętnastolecie swego 
Istnienia - składrun mu, ja­
ko pracownikowi wytwórni, 
serdeczne gratulacje. życząc 
jednocześnie, by nowa wsp6l_ 
praca "Defy" z Ff1mem Pol­
skim . prr.y kręceniu !!Jmu 
,;Dziś w nocy umne mlas ł.()" , 
przyniosła tvm razem ocze­
kiwane rerultaty. 

Wypijamy na to konto po 
kieliszku cieszącego się w rej 
chwili największym popytem 
konsumentów lokali rozryw­
kowych w Poczdam!e cockta­
ilu o nowocz~snej nazwie 
"Sputnik", po ~t6rym Heinz 
nagle poczuł się amantem 
uwiedzionym przez Terpsycho 
Tę. Z sali dan,in,!(owej dobie 
gają dźwi~ki jakiegoś walca. 

• Mój inżynier idzie więc za-

Tzw .. ,m~la ~alerla" na zamku Sanssollcl przypomina za­
mek łańcucki. 

tańczyć. a ja zagłębiam się 
w lekturę notatek poczynio­
nych rego dnia w Poczdamie. 

Zamek Sanssouci jest mniej 
więcej tym czym dla Rzeszo-

En cyJdopedi!. Np. ścian,. po 
koju upstrzone r6żnokoloro­
wymi papużkami miały sym­
bolizować gadatliwość mOlO 
fa, boclany - jego ciągłą 

Z 
TO l/ELENI 

wa jest w tej chwili łańcucki chęć podróżowania._ Prze­
Zamek Potockich. woanik nie wspomniał ni sło 

Tak samo jak w Rzeszowie wem o zdobiących ściany po­
wszystkich naszych gości Ul- koju małpach. Czyżby Fry­

' wozimy do Muzeum w Ła 'ń- aeryk II prze2! to chciał zlośli­
cucie - tak tutaj wszystk im wie wyrazić postępowe prze­
(ferują Sanssoucl. ao też konania swego gościa? W 
ta ta przyjmowana. Bo też każdym bądż razie wiadomo, 
obiekt naprawdę godny jest że Wolter, którego dzieło 
obejrzenia. Najbardziej wybu przepojone jest walką prze­
jała, dziecinna wyobraźnia o ciw absolutyzmowi i feudal1z 
król~wskich zamkach może mowi, przeciw dogmatyzmo­
się też przyoblec w zupełnie wi i fanatyzmowi kościoła 
realne kształty. pewnego razu poróżnił się w 

obronie swych poglądów z: 
Kroki swe kieruję do głów Fryderykiem II i natychmiast 

nej rezydencji letniej )<~ryde- opuścił gościnne S~nssoucl, 
r yka II - Sc:ns50uci. Chwila żeby już nigdy tutaj nie po.­
oczekiwania na zebranie się wrócić .. . 
większej grupy zwiedzających W innej dzielnicy, w in­
i oto jestem już w zamku. nym ogromnym parku, - tu 
W długim zamkowym kory- taj musz:ę dodać, że Poczdam 
tarzu galeria obrazów i rzeźb. to miasto zieleni _ _tol o 
W oczy rruca się znów po- wiele mniejszy, ale niemnIej 
do~ieńs.two z zamkiem . ~ znany zameczek Cecilienhof. 
Łancucl~. Tylko, ze tutaj ~e Jest to była siedziba księcia 
szcze wu;:k.szy przepych, Wlę Hohenzollerna. Zameczek, 
ksze roz.·mary bo~actwa. T", zbudowany w stylu angiel­
raz ~rz.ez wąsk~ kory ta- skirn, ' jakby wszystkie swoje 
rz): k I Jes1:cze węzsze drzwi, ozdoby odstąpił Sanssoucl. 
ktore gubią s~ę w bogatej Za to pełno tutaj baIkoni­
ornamentyce ŚCian, wchodzę ków schodów zakamark6w 
do . okrągł~j sali naszpikowa że ~gubić się' można . W jed 
ne) v.: kazdym.calu, ~ Ie wy- nej z dużych sal na parterze 
ł~czaJ.ąc podł<;>gl i sufitu, ob- odbywała się w miesiącach 
flt?Śclą ozdob w kształcie !iplec _ sierpień 1945 r pa­
dZlwa,cznie. pogiętych mus~e- miętna konferencja w spra­
lek, fantastycznych flore sow, wie przyszłOści Niemiec 
kwiatów, splotów .. , To bi­
blioteka Fryderyka II - per 
ła niemiec1dego rokoka­
jak zapewnia przewodnik. 

Z wielkim zainteresowa­
niem przysłuchuję się jak 
przew~nik opisuje dwie na­
stępne sale. Pierwsza to sa­
la koncertowa, Vi której od­
bywały się słynne w owych 
czasach koncerty. Na wy­
eksponowanym miejscu ma­
ły ozdobny klawesyn, na kt6 
rym m. in. koncertował, w 
tej właśnie sali, Jan Seba­
stian Bach... Druga - to po­
k6j Wolter". Był on (Wf'lter 
- nie pokóil gościem Fry­
deryka II. Król kazał przy­
o " dobić pol{ój ptakami, zwi~ 
rzętamL będącymi symbolami 
cl14!rakteru wi~lklego fllozo­

Uwaga członkowie Związku GlOŚ7lO Ch.ra­
ptqCllch.! Na wasze życzenie pubhkujemll od­
cinek sensacyjnej powieŚCi obycza j owe; na­
szego utalentowanego Zenobiusza Rosoch.ate­
go. 

MOKRA ROBOTA WARDĘGI 

Bladły gwiazdy, jaśniał horyzont. Do świ .. 
tu blisko. A Wardęga wciąż pracuje. Nagle! ... 

- Najdroższy, tęsknię za tobą! -ozwał 
się niespodz.lanie głos l.a szerokimi barami 
Wardęgi. 

Przy nim zatrzymała się postać w bla~j 
~ocnej koszuli. 

- A moS', psio jucho, a mos! - klął s·lar- _ Czego nie śpiszć - oburzył się , W I't'd ęga, 
czyście drab Wardęga, siedząc okrakiem na _ Dyl: skończę robotę, to zara przyjdę do cie_ 
żylastym chłopie nazwiskiem Gąska. bie. Po chwil! dodał nieco udobruchany; 
Wardęga przycupnął na Gąsce i zwykłą sto - No Kasiu, no! 

larską piłką odcinał mu górną kończynę (gło- Postać w Il'OCnym stroju wdzięcznie szlo-
wę). chając, oddalila się ku chłopskiej osadzie. 

_ Nie łaskocz, draniu, nie łaskocz! - rucho Wtórował jej głuchy bór i odległy ryk gru-
ostrzegał żylasty Gąska, obserwując pośpie- begO zwierza. I znowu! ... 
szną robotę Wardęgi. - Stój! Kto tu harnasi się nocą po lesie? -

Nad nimi las cicho s"1'Umlal, a pucułowaty zapytał donośny głos w gęstych krzakach je-

księżyc dziwował s i ę, oj dziwował! Gdzieś i.~A tyś co za jeden! _ odrzekł hardo drab 
daleko hukał puszczyk i było straszno. Wardęga . 

- Wydezynfekowałeś przynajmniej tę pił- _ Ja jestem milicjant i zapytuję was po-
kę? Bo zakażema dostan~! - zapytał raptem dejrzany człowieku, czy macie pozwolenie na 
Gąska. ścinkę g!owy! - zżymał się w groinym to-

- A juści, a juści! - harczał drab Wardę- me milicjant, ukryty w jeżynie. 
ga, pracując w pocie c zoła . -- Dyć mom 7.a.świadczoenie z gromadzkiej 
Wokół nich rozpościerał się zielony koble- rady na ścinkę jeno dwóch brz6zek. 

rzec mch6w i porostów. Pachniała mięta, an- - A na ścinkę głów nie? 
gielskie ziele I lipa. W srebrno-złotych blag.. - Nie. 
kach księżyca perliia si ę chłodna rosa na ło- - No to zgłosicie się jutro na komisariat 
pianach i wąsach Wardęgi. Ow obtarł ją rę- i zapłacic i e mandat! - rozkazał grożny gło, 
kawern bandyckiej ka poty i sapnął. w krzakach. 

_ Czemu Sle tak trud .dsz? - zatroszczył - Chyba nie zapomnę! - oznajmił drab 
się o niego żylasty Gąska. Wardęga, uchylając na pożegmlnie rondo ele-

_ Boć pracuję w obcym wywiadzie i , jako gl'mcki.ęgo kapelusza. 
element wrogi ustrojowi muszę ciężko haro- r znowu zostali sami 'l'Te dw6ch ... 
waĆ za trzydzieści srebrników -zwierzył się , ZNIECHĘCONY KOGUT 
Wardęga smutn'Ym, głosem. , , ' n cW.k.' 71 j B b '" lo ił się 

....:. A nie m6głoy sfę ' VI tbof~ dokonać \jllH!ffJ=%'J"-~Q. · .. re , cJ\~ ,~ u,f oM.....;.. a ~\""""!9 II 

ł ? hytr d ' ł śl Gąska ': bł.z:robotny kogut ł zniechęconym głosem zło 
prze 0NT?', D Cć I ze d ~o s;tn<\ ~Y·s'wiadom·-"'" tlił protest przeciw coraz w1ększemu importn 

- le. y n e o:rrz;a"a mOJa =" i k' . M l. t t' 
od kł d b W dh t'ą zn6w za w zegar ow z zagramcy. li, ,'<ogu 11 -8 Wle1" 

- rze r~ ar ęga, c wy aJ c dzH on _ od wiek wieków jesteśmy po to, 
przerwaną roootę. , . . ć l d 
Wokół bylo przyjemnie. Roman,tyc:mle ~~ Sl/zS! emat llCZ1ty m p;!:!em z,ry;:a

d 
'kU. zi , 

ś ieWał słowik i świergoJily nocne pta&"Lk1. z. o~eczn~ sit im"" •• owane. ~ ~ t. 
P . " m nicz m sołtys W zakonczemu swego przemounema, nie-

St OSbnkY ;;la!Y zr:vlczną wo ą y , codzienny gosć wllrazil zadowolenie z jĆlkosci 
a a ą 1 czosn ,uem. k ' . d l. ,. k" b d 'k ' 1 

_ A możeś ty nie ubezpiec7.0ny od nag1ych ra30u>e~ pro u.".cJt zegar oW .' u Zt OWo ' e-
wypadk6w? - zaniepokoił :rię nagle Wardę- go zd;ante~ kraJou:a produkCja tych. m.~ch.a-
ga, odkładając na chwilę stolarskie narzędzie. n!zmow. me. zag.raza kogucief eg~YlJtenC]!;. nil 

_ Dzięki ci? Jestem ubezpiecz'Ony. Wdowa dat cW .. Je ~~ mezbędnll w ch.tubnym dZtele 
po mnie otrzyma d zie'5ięć tysięcy złotych! _ budzenIa Spl4cych.. 
wy ja ś:n ił drabowi leżący pod mm Gąsk~, WYJASNIONA ZAGĄpKA 

- Kiedy tak, to wszystko w porządku! 
I drab Wardęga znów wziął się do roboty. Wielkie zdumienie ogarnęło Wojciecha 

Gzęgę, gdy w wagonie kolejowym pierwszej 
klasy raptem zemdlało w jego obecności po.­
nad sto osób. 

Lipcowy wietrzyk mile ich owiewał, muska­
jąc tchnieniem. Na dzwonnicy kości6łka ze­
gar miarowo wybijal pó1noc. Wardęrlze i Gą­
sce przypomniała się rodzinna wieś w dale­
kim dzieciństwie. 

Podcz:;.,! przesłuchania na komisariacie mi­
licji, Wojciech Gzęga zeznał co następuje: 

Nagle zoaszeleścilo , zatrzeszczalo za plecami Jestem uczciwym przodującym chlewmis­
trzem z Kaczych Dołków. Jadę od dwóch dni 
na za~łużony urlop wypoczynkowy do pijalni 
wód mineralnych. Nic mi poza tym nie jest 
wiad.omo. Właśnie skończyłem zdejmować ju­
chtowe buty, bo mi się nogi odplekł,. ... 

Wardęgi. ' 
- Pracujecie? zagadnął nadleśniczy 

Osika, z dubeltówką mi ramieniu 
Nadleśniczy Osika miał zwyczaj lpacero­

wa~ nOCI\ po lesie: - Grzybków 9Zukam, he, 
he, he - lubił odpow1adać zoakłopotanym pod 
władnym, którzy znali śmieszne hobby swego 

, . 
METODA HORACEGO WĄTRÓBKI 

zwierrehnika. 
Osika rzucił niedopałek papler0$3. na zie-

Prelegenł Horacy Wl!.tróbka z.nalBlZI wresz­
cie sposób na nieuważnych lub śpiących sIu­
eha.csy podczas ' JegO W7kła.du. Po prostu no­
II ze IObl\ w kieszeni trochę grochu I prooę. 
Każdy oclny strzał grochem w czoło naJbar­
dziej nawel zaspanego słuchacza, przynosi re­
we1ac:y,ine dyw1enle Da uli. 

mię 1 powt6rzył w zamyśleniu: 
- Pracujecie? 
- A dyć - westchnął Wardęga. 
Nadleśniczy w milczeniu oddalił się w ciem 

n~ otchłań lasu. Rzekłbyś rozpłYll'ął się w 
mlecznej mgle. (Ciqg dalsZJI 1!.Clstąpi) 

i wojn,. z Japonią, zakończo domo, udział brali m. in. 
na Układem Poczdamskim. Stalin, Church!l1i Truman ... 
W konferencji tej, jak wia- Do dziś Cecilienhof stanowi 

muzeum, będące upamiętnie­
niem owej konferencji. To 
samo umeblowanie pokol po­
szczególnych delegacji państw 
uczestniczących w obradach, 
to sarno usytuowame stołu 
konferencyjnego i foteli po­
szczegÓlnych przywódców. Na 
ś<:innach ogromne powiększe­
n la fotografii z owych dni 
trwania konferencjI... 

- A oto loża prasowa -
przewodniczka wskazuje ba!­
kon nad wejściem do sali. 
M. in. jako dziennikarz w 
konferencji poczdamskiej u­
czestniczył dzisiejszy prezy­
dent USA Kennedy ... 

- W czasie trwania kon­
ferencji siadał na nim Józef 
Stalin - informuje jeszcze 
przewodniczka. - Fotel ten 
miał wówczas ozdobną deko 
racyjną rzeżbę nad oparciem. 
Niestety, dziś jej już nie ma. 

Gdy przed kilkoma laty 
Ceclllenhof zwiedzała grupa 
ameryk!lńsklch dziennIKarzy 
jeden z nich tę dekorację za 
brał sobie na pamiątkę. Praw 
dopodobnie do dziś znajduje 
się w USA kilkadziesiąt ta­
kich właśnie autentycznych 
pamiątek 7. Poc7.d"mu, "l ma 
niacy pracą za nie wysokie 
sumy dolar6w ... 

Heinz wrócił do cockh!1-ba­
ru. Mówi, że na sali dansin­
gowej jest mily, wesoły na­
strój. Zachęca żebym zatań­
czył przy niemieckiej orkie­
strze. Dlaczegoż by nieL .. 

ra I pisana. współtwórel Cec11lealłef - ta ..... .7...ta1 Układ Poczdamski 

Oglądamy jeszcze pok6j de 
legacji radzieckiej . Za cięi.­
kim biurkiem - w:'godr.'· 
d~bowy fotel wyścielany skó 
rą. JULIAN WOZNIAB' 
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''. SrHYł.KU SWEGO 'ZY­
• : CIA. JÓ7.ef Ignacy Kra­

. . , sz'ewski pow~j.ął myśl 
" • napisania cyklu powid­

.. ci h istotycznych z dzie­
Jóv.i ;-Polski. Natclmieniem by­
ły tu ,.nocm rodaków rozmo­
Wy'" "- rodaków przebywają­
cych przede wszystkim na 
~migra:::jj w Paryżu. Qykl 
t.en p twierala wydana powieść 
:,stara Baśń", ujmująca le­
genoęrne dzieje naszej ojci:-Yz­
ny; czasy Chwostka i Piasta. 

"Stara Baśń" doczekała się 
36 wydań w Jącznej sumie bbs 
kO " l1liliona egzemplarzy, zaś 
jeśli chodzi o pocz-ytność­
Jjrzyrównać ją moż.na chyba 
tylko do "Pana Tadeusza" bo 
sien:kiewiczowską "Cgn!el~ i 
J.lIiec2em" znaczll'ie wyprzedz.i­
~8,' ~cścią wydań. 

Fakt 'ogromnej popularności 
z Jednej, a walory polityczno­
wychowawcze i patriotyczne 
aspekty z drugiej strony zade­
tydowały, że obok szeregu 
wznowień opracowywano 
takż.·e liczne przoeróbki sceni­
~zne. Na scell'ie bowiem posta 
t'l ze .. Starej Baśni" przybie­
ralybardzi-ej realne kształty, 
a ich osobiste przeżycia, ich 
p·OS'tawa w konkretnej sytua­
eii pOlitycznej owych czasów 
1ima.cnw.ły ducha narodowe­
lo. '. 

D;ciś, ~dy obchodzimy ju-
bileusz · Tysiąclecia naszego 

państwa często sięgamy my­
ślą do czasów Fiasta koro­
cizieja, jakże odległych a blis­
",ich zarazem. Pierwsza w 
cykl u h'istorycznym powieść 

J. I. Kraszewskiego pozwala. 
r.am je lepiej poznać i zrozu­
mieć, a opracowane na jej 
podstawie prrez W!. Bodll':ckie 
go widowisko sceniczne -
swymi walorami wizualnymi 
niejako uplast.yczlOia i ureal­
nia każdą postać, każdy ob­
raz tamtych lat. 

Prrr! Co ci? .. - zawołał sekwestrant, gramoląc 
,sfę z krzakow.- Do stajni ci się chce? To zaraz pój-
4ziesz, tylko ja tu jeszcze ... - właśnie ubierał się. 
Kiedy się wI"eszcie ubral, podsz-e<lł prędkim krokiem 

I d? konia i nagle stanął jak wryty; przed sobą miał 
we tego samego konia, nil którym przy jechał. Le!! 
W po\\oi'etrzu, ogon w powietrzu, a nogami - jak ta­
necznica, to tu, to tam! 

Sekwest.rant stał przed nim i zdawał się nic a nic. 
,nie rozu mieć. 

. '- A to co się z tobą stało? Poraziło cię od upału? 
Jeszcz€ ?y tego tylko trzeba było, psiakrew! - :z.aklął 

· 1 -ehwycl\vszy za uzdę począł go dosiadać. 
. ~ Koń jak się tego najeżało spodzi·ewce, uskakiwał 
pr:zed nim, wierzgał, a nawet dr;ba stawał, bo mój 

'~()lak działał skutecznie, przecież w pewnej chwili 
, sekwestrantowi udało' się go utrzymać i usadowił mu 
5lę na grzbiecie. . 
" - No, teraz przestaniesz się diablW - sapnął se­
J:twestrant i popuścił lekko cu~le. a kOl'!, Jezu, jak 
nie skoczy prz..e.d siebie, i od razu: łomot. aż ZIemIa 
jękła! 
, Wypadłem z u'krycia istanf'łem i"K ri~żony:njf'd&­

,lęko ode mnie leżał i koń i jeźdzh,e. Koń podncslł łe':! 
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Na półkach księgarskicn stwa, jak wielka rewolucja 
znajduje się szereg interes!l- francuska, an~ielska rewolu­
jącvch pozycji wydanych cja burżuazyjna, rewolucja.. 
przez "Książkę i Wiedzę". Oto przemysłowa. '!: 
niektóre z nich: 

RZ.E)"lOWIE 

Słuszne więc jak najbar- WI - za dobrze odtworzoną 
dziej na czasie wydaje się fragmentaryczną rolę ZnoS­
przygotowanie i wystawienie ka. 

WITOLD oJAKÓBCZYK 
Bismarck. 

Praca prof. Jakóbczyka jest 
popu1arno - naup.')wą mono­
gn.fią O żelaznYl\,} kanclerzu. 
Obejmuje młodoś': Bismarcka, 
jego stosunki rodzinne, drr>­
~ę do kl1riery, jego dzia­
lal.'lość polityczną jako pre­
miera Pn\s; a POtl'ffi jako lum 
elerza R~eszy. UN1.g1ędniono 

na scenie Domu Kultury 
WSK w Rzeszowie wspomnia 
nego widowiska przez Amator 
ski Zespół Teatralny "Metalo­
wiec". Na pewno chętnie roba­
czy je młodZ'i€IŻ szkolna.., z 
przyjemnością przypomną so­
bie treść tej może już dawno 
przeczytanej, a jakże pasjo­
nującej powieści - starsi. r 
to nie tylko w Rzeszowie­
na wszystkich scenach nasze­
go województwa. 

Na premierę widowiska 
,.,Stara Baśń" przybył kom­
plet widzów z przedstawicie­
lami miejskich l ~kladowych 
wladz partyjnych oraz dyrek­
cji WSK. Zespół Z'lŚ za efek­
ty swej pracy, rragrodz:ony 
został wiązankami kwiatów i 
rzęsistymi brawami. Nie szczę 
dzono ich również poszczegól­
nym wykonawcom ról, glów­
nie ,TANINE KONARSKIEJ­
występującej w roli Jaruchy, 
EWIE KRASZEWSKI'EJ w ro­
li Dziwy, ZYGMUNTOWI 
\V ĄDOŁKOWSKIElVIU ( w roli 
V"is7.'a), ZDZISŁAWOWI RO­
KICKlElVIU (w roli Domana) i 
ALEKSANDlWWI MAŁYKO-

Na słowa uznania zasługuje 
cały zespół, gdyż w przygoto­
warne sztuki włożył napraw­
dę wiele pracy, serca i 2:apa­
lu. Wszystkich cechowało tei 
tra:llne i bezbłędne opanowanie 
ról, maksymalne ujęcie Istot­
nych cech kreowanych posta­
d oraz - jak na amatorów -
niezłe obycie ze sceną. Na stosunek Bismarcka do Pol<1-
pewno zasługa w tym niema- I kÓł/o Autor daje ,;c;nę dzia­
ła reżysera _ JOZEFA FRYŹ łalności politycznej Bismar;..­
LEWI CZA , kierownictwa zes- ka - polityka na wskroś re­
połu i tych wszystkich, kt6- akcyjnego, będącego uoso­
rzy prz-yczymli się do. udanego bieniem państwa junkiersko­
wystawienia sztuki. Nie spo- mi1itary~tJ{.znego o pozoracn 
sób przy tyrri pominąć pięknej parlamE'ntaryzll.u. 
oprawy muzycznej, w wykona STEFAN RUDNIANSKI -
niu nielIcznego. ale naprawdę 
dO'brego zespołu muzycznego 
Domu Kultury WSK pod kie­
runkiem ZYGMUNT A BAR­
LOWSKIEGO. -Scenografia 
ALEKSANDRA BUGAJSKI~ 
GO, kostiumy wg pomysłu 
LUBOlVIIRA RAMOCKIEGO, 
choreografia - ANTONIEGO 
WOLCZKO. 

Idea wychowa.nia. społecznego 
w dZ!l'jach m"śli peda.gogl~z­
nej (Wyd. IV). 

Pr"ca S. Rudniańskler;o 
jest niezwykle cennym wkła­
dem polskiej myśli społeczno­
pedagogicznej do oceny mate­
rhlistycznej myśli pedago­
gicznej encyklopedystów I 
działaczy wiellriej franCUSkiej 

Mlodz'ieżi starsre spoleczeń n wolucji bur7.uazyjnej, idei 
stwo Rzeszowa zachęcamy jal!: I wychowania l;połecznego w 
najba.rdzi~j do oOe!rzerria te- I aJlgielskiej myŚli społecznO' -
go WIGOWISka scenlc:mego, a filozO'ficznej oraz.w poglą­
kierown'ictwo zespołu HMeta- dR ch społecznv _ politycznych 
lowiec" do wystawienia jej - socjalistów utopijnych. Jest 
na pewno z dużym powodze- to jedyna książka Vi polskiej 
mem - na scenach Prz-emyśla. literaturze, która omaw:a z 
.Jarosławia, Sapoka, Stalowej pozycji materializmu histo­
Woli i innych miast wojewódz rycznego po~lądy społeczno -
twa. . pE'da!!o<1ic7ne w tak ważnych 

J. Chodziński okresach rozvlOju społeczeil-

AMER}~~ANINJ 
W HOLIr..YWOOD 

Tak właściwie mol.na by 
określić film wyświetlany u 
nas pod tytułem (zresztą ory­
r,inalnyml "Deszczowa pio­
senka", a to ze względu na 
to, iż mimo zmian w o':sa-
dzie aktorskiej i reży-
serskiej jest on bliźniz-
czym filme:n i kontynu­
acją "Amerykanina w Pary­
ryżu" reżysera V. Minelli'e­
go. AmeryklIninem jest 0-

czywiście Gene Kelly aktor, 
tancerz i śpiewak rewiowy; 
w "Deszczowej piosence" o-
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do ~óry, próbując wstać, a więc nic mu się nie stab, 
za to sekwe::;t.rant wyglądał na martwe'go. Ręce mL;!ł 
rozrzuco~~, a ~~i pociwinif;te pod s icl>i e. Co powinie­
nem roblc nnJprenv? 

Pod?ieglem do k?Oia, ale zamiast podE'rwać go ch 
wst.::ml.a,. szybko Wyjąłem mu kolaka spod ogooa i KU: 
zarzał. Cichutko, jak by mi chciał podziękować za 
uJg~, Jaką m.u pr~ynios~{"!ll i do razu zerwał się na 
nogI, otrzepUjąc SIę z piachu, w jakim był utytłany. 

Se-kwestrant również nie miał nic uszkodzonego 
tylko zemdlał od upaoku na piach, bo oddychał rów~ 
no i coraz głośniej. Jeszcze chwila, dwie i na pewno 
otworzy oczy. Czy nim tO' m,.~tąpi - przyszło mi na­
gle na myśl - nie powinienem mu znów spłatać ja­
k:ego figla? 

- Ejże. jak śmiech, to śmiech! 
l, niewiele myśląc. śtiągnąłem z niego portki, któ­

re wpakowałem mu pod siedz-eoie, a na głowę nadzia­
łem teczkę wraz z aktami. Tak, zrobiłem to ku nie­
m~łemu a przykre~u zdziwieniu driada, że pozba­
WIam go tak cudneJ zdobyczy, podsłUChana bowi-em 
ro;:mowa pO'wiedzi<lła mi, że choćbym nie wiem jak 
zl1iszcz~ł akta, ludziom to nic dobrego nie przyniesie. 
p?<1atkow Im nie daruje. bo na miejsce jednych wy­
piSZą drur-Ie. A więc lepiej było te ~zyst:kje papiery 
oddać. Żeby zaś ratować wieś przed aI'€:'lztowaniarr,i 
i różnymi kRrami, napisa.łem na dużej karcie wy-
dartej z jednego aktu: ' 
"Ni~ s7.Ukaj~ie kara,binów po chałupach. Oba są 

zatopIone w studni, niedaleko masarza. Hycle, jak 
nadal bf.'dziede dla ludzi tacy niedobrzy, to h z wa­
mi jeszczE' raz się zabawię. ale. trochę inaczej" . 

Pod takim listem najeżało się podpisac? Należało 
chociaż przez to narażałem się na większe niebe:ro;e~ 
cZf'ństwo i wykaligrafowałem: "D?:iewucha", a potem 
też ł8dnym. równym pismem dodałem: "ancykryst". 
żeby wiedział, że, ho, ho, nie :z: byle kim ma do czy­
n·i-en }a.- . 

Dziad. kiedy mu o ~zystldm ooowiedziałem, dłu~o 
potrzasał I'k'wą, z wra7enia ani słowa niezdoJny wy­
mówić - t1k mi ~;ę :rdawało I bez nrzerwy pamvł 
na mnie t.'\k im i oczami, jak by mnie chciał zje§ć. 

(cdn) 

bok Stanley'a Donen,. także 
re:S:yser filmu. 
Idąc tą samą drogą ~o Mlne\1l 

w "Ameryk.aninie w Paryżu" 
Gene Kelly IStaniel' Donen u,i­
łuJą polączyć poszczególne popi­
sy choreograficzne i picsniacsri.-ie 
wątkiem fabularnym. Jednak wi­
docznie łatwiej Jest tańczyć i 
śpiewać, niź stworzyć naprawd~ 
dobry film muzyczny. Wlasnie 
wątek fabularny "DeszczoweJ 
piosenki" - perypetie aktorów J 
twórców tllmowych z Hollywood 
w okresie narodzin IUmu dźwię­
lIoweg.o Jest słabiutki i on de­
cyC;uje o jej w"dach. 

lIistorla Dona I Liny - wiel­
kiej plry fHlnl.! nic.ncgo, k! vrą 
tozrlziela dźwięk i ... mloda dziew­
czyna imieniem KathIen, jeot 
opOWiedziana w sposób banalny a 
w dod.atku 7.ag:-ana niena rlzwy .. 
czajnie. Aktor"y ożywiają się 
Jedynie w nuinerach rewiowych 
i dopiero tutllj widz c~uje się 
usatysfakcJonowany. 

Bo też taniec i piosenki są 
w tym filmie doskonale i po­
zwalają zapomnieć o niezaw­
sza zabawnych kłopotach 
trójki głównych bohaterów. 
Nic zresztą dziwnego. Kto 
widział poprzednie filmy Ge­
ne Kelly, ten wie, co potrafi 
ów świetny, tanc;:rz i śpie-

EDWARD NQWlCKI- ROI 
wój chrześcijaństwa. 

Autor omawia szczegółowo 
rozwój chrześcijaństwa, po­
święcając dużo miejsca dzie­
jom instytucji papiestwa, Po­
lemizuje z rozpowszechnioną 
przez katolicką historiografię 
tezą o kulturotwórczych wa­
lorach chrześcijaństwa w og6-
leo Praca jest napisana języ-

kiem żywym, łatwym i z du~ 
eruciycją. 

HPlt,OBLEMY DWUDZIESTO­
LECIA 1918-1939". 

WPROWADZENIE DO TEO­
RII NAUCZANIA. 

Praca zbiorowa pod redakcj.,.. 
prof. Z. Mysłakowsklego. 
Książka zawiera 4 części: w 

pierwszej części autorzy ana­
lizują i oceniają pracę nauczy­
cieli na tle nowych zadań szko 
ły, w drugiej - omawiają 
problem wykształcenia ogólne 
go i politechnicznego, w trze­
ciej - zasady dydaktyczne, w 
czwartej - realizację zasad 
dydaktycznych. 

Na wartość książki składają 
się trzy podstawowe elemen­
ty: a) ścisle powiązanie pro­
blemów teoretycznych z prak­
tyką nauczlInia i wychowania 
bl wnikliwe i zarazem popu­
larne przedstawienie O'mawia­
nych zagadnień c) książka jest 
w zasadzie podręczniltiem do 
stosowanym dO' potrzeb nau­
czycieli, uczniów zakładów 

kszta1 cenia nauczyciel! i stu· 
dentów wyż.szych uczelni. 

wak rewiowy. Dzielnie se­
kunduje mu w "Deszczowej 
piosence" niezwykle sympa­
tyczny Donald O'Connor, za­
bawny porucznik ze słynnego 
filmu .. Francis, muł który 
mówi... O'Connor, to dobry 
akwr komediowy, a przy tym 
okaza lo się, iż w tańcu jest 
goenym partnerem Kelly'ego. 
Jego solowy popis w filmie 
jest dowodem doskonałego 
opanrl\vania kunsztu tancerza 
rewiow-:go. 

W filmie gra także u nas 
znana głównie z radia Deb­
bie Re, nolds, która jest zna­
cznie lepszą pidniarką niż 
aktorką. Jej śpiew rekom­
pensuje jednak niedostatki 
gry i słucha się go z dużym 
zadowol,;niem. 

W sumie "Deszczowa pio­
senka" mimo swoich niedo­
statków, jest przyjemnym 
fi1m~m rO'zrywkowym. a tych 
na naszych ekranach nie e­
glądamy przecież zbyt wiele. 

w. Sz. 

• 
Zofia Loren 

znana df.tych-
czas raczej ze 
5wycb walorów 
zewnętrznych . 

niż zdolności ak 
tors kich, odnlo 
ul ostatnio wiei 
k: sukces '" 
filmie .. La elo­
clua". Na te­
gorocznym fe­
stiwalu :.um o­
W)"Dl W Ca!1Del 
otrzymala za tę 
kreaeJę nAgrodę 
dla najlepszej 
aktorki. 

Na zdJęciu: -
Z. Loren w fil­
mie .,La ciocia­
ra". 

• 'ł 
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Sobota i Niedziela 

3. 4 
czerwca 1961 r. 

[TE7\TRQi1 
Państwowy Teatr Im. W. SIe­

maszk.owej -
W ieczór Trze<:h Króli -
gO<lz. 19 

[~MPRr IY-I 
sobota -

Królewna Snletka widowI-
sk.o taneczne w III alttach 
w wykon",nlu dziecięcego 
zespolu tanecznpgo (WDK _ 
sala widowiskowa) godz. 15 

EORZA (ul S MOj") _ 
sobota I niedziela _ 
Eugeniusz On.iegin 
(ranz. l. 16) 
godz. 15.30, 17.43, 20 

MEWA (ul. Dabrow'kleco) _ 
Ciao, ciao, bombin. 
(wl. l. 16) 
sob. - godz. 20 
ni ed z. - g<>dz. 18, %O 

SwrT (ul. Lang,cwlc ZI) 
sobota - n,eczynne 
niedziela -
Młode lwy (panoroma) 
(USA l. 16) 
godz . 17, 20 

APOLLO ( Staromle~cle) _ 
nIedz iela -
Wiosna , jesień, mllosć 
(tr1>nc . 1. 18) 
godz. 14.30, 16.30, 18.30 

PRZODOWNIK (ul p,trow-
skierz:o) -
Mein Kamp! (szw~dz. l. 16) 
sob. - godz. 17, 19 . 1~ 
niedz. - 15, 17 . 15, 19.~0 

KINO L!:TNIE (Al . Komu.,l­
,t '>", ) -

sobota -
D o bry wojak Szwejk 

(czesl, 1 l. 16) 
godz . 21 
nienziela -
Me lrlu.i p posłus=le 
(c::oski I. 16) 
god·z. 21 

Kl.\iB DOBREGO P'ILMU: 
sobot tl -
De",czowa piosenka (USA) 
rz:od z. 20 

POfiANRl NiEI)ZIELNE 
DLA DZIECI 

ZORZA -
Pyza (pol. 1. 7) gOdz. 10.38 
Wicehrabia de B rage llone 
(franc . 1. 14) godz. 11.45 

MEWA -
Przygody Kleksa (pol. l. T) 

SWIT -
M y szI," I kotek - (pol. l. T) 

_ • .-4 ......... godz. 11 Jr. 

_APOLLO - ~ . . , . 
-.' ), H' Prz ygoda na ' SzczeH\\b"U' 

(pol. l. 7) godz. 10 
Ani widu, ani slychU 
(franc. l. 12) godz. 11 

PRZODOWN'K -
M "ctra koza (Chiński l. T) 
godz . 10.30 
Zakocha la .j~ dzJewczyna 
(l. 14) godz. 19 

WDK -
Dzieci partyzanta (radz. l. T) 

PT'7.0Z0W ROBUTN I K 
sobota -
M ,odzl małżonkowIe 
(wl. I. 18) 

'nIedziel. -
Ząb rekina Iradz. 1. 12) 

Dk;BICA UCIEc HA -
lobota I nledz:ela -
Rzeczywistość (pol. 1. 11) 
GRYF -

lobata -
Po/glówek (frllne . 1. 11) 
niedziela -
Oddajcie mi dzJeeko 
(NRD l. 14) 
ZWIĄZKOWE -
sobota i ni ?dliela -
H it torla współczesna 
(pol. l. 16) 

GU, : i.lLE GORNIK _ 
lobata -
Clarne perły (ju,o,ł. L 14) 
niedziela -
Kolorowe pończochy 
(pol. l. 12) 
W I ARU[ -
sobota I niedziela _ 
1 grzechów ,łównych 
(franc . l. 18) 

.rAROSŁAW - GDYNIA _ 
sobota -
Wzgórze 905 (j u,osł. l. 12) 
niedziela -
.Jeńcy króla mórz 
(radz. l. g) 
OKA -
lObata -
Tajemnica nyfru 
(rum. l. 16) 
niedziela -
Ganga (hind. I. 14, 

lASlo SYRENA -
sobota -
Matl," Joannl od AnIołów 
(pol. I. lR) 
niedziela -
Gorączka w 1!:1 Pao 
(franc. l. 18) 

L~~KO JUTRZFNKA -
sobota I nl"dziela -
Ostrożnie Yeti (pol. l. 18) 

LEZA.JSK RADOSC -
sobota I nledzJela -
Noc~ kiedy pr't,Yctlodz1 dl.­
beł (NRF l. 16) 

LANC UT ZNICZ -
sobota I nledtl\!la ~ 
Zloty ladunek (radz. 1. 14) 
HUTN!K -
nierlziela -
A jednak clo: kocham 
(radz. 1. 16) 

M,E t EC qAJKA -
sobota I niedziela 
Noc'! nad Newą 
(radz. l. 16) 
OK -
sobota I nlerlzl"la 
Wieczór k'wal\!rskl 
(USA l. 18) 
TI ;CZA -
sobota I niedziela 
Potrój ne wesele 
(duńSk i l. 14) 

NISKO SAN -
solJota -
Montparna~se 1919 
(lranc. I. 18) 
niedziela -
Ojcowie i dzieci (radz. 1. 14) 

NOW,\ I}j,BA I"ETALOWIEC­
.obota l niedziela -
T elegraficzny pojedynek 
(rum . I. 18) 

Pf(:LEMlt'9L BAt. T.YK -
lobota I niedziela 
Miasto na falach 
(radz. l. 12) 
KOSMOS -
.obota I niedziela 

' '' -''" Zyet~ ' ' 'llr'leśi:ró obok 
(radz. l. 14) 
OLIMPIA - . 
sobota I niedzle). 
Powrót (pol. 1. 16) 
P.O ~1A - . 
sobota I niedziela -
Opowie';c pólnocna 
(radz. l. 16) 

PnZF.,""ORSK WARSZAWA ..... 
sobota I niedziela -
Mąż swojej żony (pol. l. Il!) 

RADYMNO SWIT 
niedziela -
Ucieczk~ prad cieniem 
(czeski I. 18) 

aOPCZYCE PRZYJA~~ -
sobota I niedziela -
Niebo bez miłości 
(jugosł. 1. 18) 

SANOK POKOJ -
sobota . niedzida -
Rozstanie (pol. l. 18) 

STAI.OWA WOLA BALLADA 
saoata I niedziela 
Prawo I bezprawi. 
(allg. l. 16) 
WRZOS -
sooota I nled~la -
Luózle l pociąłtu 'pol. t. 12) 
STł<ZYZOW ODROOZENIE -
niedziela - . 
Historia współczesna 
(pol. l. 18) 

~AI\NOBRZEG WISŁA 
sobota -
Szukam ojca 'udz. L 12) 
niedziela -
Szczęściarz Antoni 
(pol. l. 12) 

Vo.l'KZYK1 ORZEŁ -
looota I niedziela -
Sza ta n z VII klasy 
(pol. I. lO) 

UW AGA: Repertuar kin pad" 
jemy w& Informacji cwr 

SOBOTA 
PROGRAM 

Program dnia : fi.IO 15.05 
Wiadomości: 5.00 6.00 7.00 8.ot 

12.05 16.00 18.00 20.00 23 .00 
9.00 AUdycja dla kI. III I IV 

11.S0 Z cyklu " Rodzice a 
dziecko" 12 . 1~ "Na swojsk" 
n\lt~ 12.30 Rolniczy kwadrans 
12.45 W wiosenn y m nast.roju 
14.20 Muzyka rozr y wkowa 15.10 
Radio-reklama 15.20 Sobotni\! 
popołudnie 17.00 Z życia 
Związku Radziecki~go 17:~ 
Mu.zyka tanecwa 10.40 Ple,nl 
kompozy tor"w wloskich 19.20 
Wo:drówkl mu;zyczne po krajU 
20 .26 Wla'<lomo~c1 sport<>we 
20,30 Podwieczorek przy mi­
krofonie 22.00 Melodie ta­
n -czne 23.10' Ulubieni piosen­
l...a.rze. 

PROGRAM II 

Procram dnIa: . , .. 15.2S 
Wiaóomośd: 5.30 6.30 7.30 8.30 

12.05 15.00 19.00 23 .50 
9.00 Muzyka operowa 10.5G 

Muzyka baletowa 12.45 RadL>­
wy kurs nauki języka rosyj­
skiego 13.50 Melodie filmowe 
15.05 Utwory skrzypcowe 16.CO 
POdwieczorek tan~czn y 16.50 
Un.lwersytet Radiowy 18.10 Na 
wa,rszawskiej fal! 19.05 
Nowosci muzy ki rOZ-
rywkowej 19.30 "Matysia-
kowie" 20.00 Koncert orko PR 
w Krakowie 21.27 Kronik~ 
sportowa 21.40 Gra Wroclaw­
ski Kwintet Radiowy 22.00 MI­
niatury fortepianowe 23.00 M'r 
l y ka tanec2ll1a 24 .00 Muzyka 
taneczna. 

IlOZGLO~NI A RZI!:SZOWSt<A 
PR 

1.4.00 Koncert życzeń 14.50 
<I'ladló·-rek.i,~a 16.0'0 RzeS;1;ow­

ski ' Magazyn .Rozm'altoscl 16.20 
Z cyklu r<>Zmowy przed mI.­
kr<rlWlem - aUdYCja . w oprac. 
Jerzego Popowa 16.30 paradl 
gwiazd - l płytoteki Ryszar­
da . 

NIEDZIELA 

PROGRAM I 
Program dnia: 7.10 
Wiadomości: 6.00 7.00 '.00 '.00 

16.00 23.00 
9.0S "Fala 56" 9.30 Radiowy 

magazyn woj.kowy IO.2~ 
Utwory fortepianowe 10.40 

Sportowcy WJeJscy na start 
10.:19 Na mUlyc:r.nej pięciolinii 
12.10 Felieton z cyklu "Plamy 
na mapie" 12.45 "Zielony ma­
~a.lyn" 14.00 Barwne melodie 
14.:10 "W JezlOrana<:h" ode. 
wlejsk. powieści radiowej 15.QO 
M05~wa z melodią I plosenk~ 
słuchaczom polskim 15.30 Kon-
cert słynnych solistów 16.20 
Teat.r PoI&klego Radia 17.40 
Muzyka taneczna 20.26 Wlad:>­
mości sportowe 20 .30 "Maty­
IlakoWle Jl ode . powi~sci radio­
",.eJ 21.00 Wieczór melod \I 
operetkowyeh. 

PROGRAM II 
Program dnia: 7.20 11.50 
Wiadomości: 1.30 '.20 U.05 

n .oo 21.00 23.50. 
'.20 Fellewn lIte.rackl 10.20 

"Zespół DzoIewlątka" 11 .10 Po­
ezJa I mu,zyka 12.10 Poranek 
Iymfonlczny 13.30 Melod'e 
ep:otyczne l3.S0 Koncert ży­
czeń . 15.00 Dla dz ieci - siu­
chowl.sko "MuzykaLne mia­
ńeczko" 15.45 Śpiewa "Mozow­
Ize" 16.00 W nl~dzlelne popo-
łudnie 16.30 Koncprt Chopl-
DOw.kl 17.05 Korespondenc ja 
z l • .eranlcy·· 18.25 Krajob.raz w 
muzyce 19.30 Do tańca grają 
orkiestry 20.30 ,,Rewia p iose­
nek 21.11 Wiadomości sporto­
we 21.20 Grają orkiestry ta­
neczne 22.00 Gra Pcznańska 
15-tka Radiowa 22.50 Ze świa­
ta opery. 

ROZGLOSNIA RZESZOWSK.' 
PR 

' .30 Melodie rozrywkowe' 9.~0 
.. Powrót do miasteczka" r~ ... 
portaż Kazimierza Boska 10.00 
Popularne .. rle operowe. 

Palą Kraków? ' 
"Zycie Literackie" wyał'lpl­

to • powiększonym numerem 
(li stron - c' na bez ,mianI 
na tegoroczne Dni Krakowa. 
Na pierwszej ,twnle uderza 
sensa-cyjny reportaż Jen("~o 
LoveIla pt. "Palę Kraków", w 
którym autor przed~tawia 
alarmującą sytuację krakow-
skieJ Starówki. 

Kw1at!(owslt;j, Mipcugow l 
Stwora drukują t';k&ty' 
glośnego programu Jamy MI· 
chalikowej "A to ci histo­
ria .•• " O Krakowie - a·ka" 
demlcklm przed wojną, wu-

I 
Jenn)'m I tuż powojennym pi­
szą: Józef Slomek, Stnui<law 
Ziem ba I Wladysla" Mache­
j~k . \\'iersze poetów krakow .. 
.kich - Frasika. ,.Nowaka, Ze­
che.ntera I Zych,. oraz mlo­
dych nagrodzonycą na kon-
kursi,. "Juvenalia 1961 ". Z 
o!,azJi Dni Krakowa - feJl~­
tony S. Otwlnowskiego I R. 
Koslńskie'go a także felieton 
Blachuta o prasie klerykalne) 
w końcu z.es~łego stuJe:cla.. 

Zbigniew Kwiatkowski zaJ­
muje się zagadnieniHml roz­
woju Krakowa w związku z 
planowaną rozbudową Huty 
Im, Lenina. 

Tadeusz Hołul omawia fp­
stlwal filmów' dokumentalnych 
I oświatowych, a Jerzy Ma­
deysltl sylwetl'ę krakowskiego 
grafika, Lucjana Mlanow.kle­
go. Sylwetki krytyków: Ma­
ciąga I Kwiatkowskie1ft oraz 
napisane przez tych kryty· 
ków .ylwetkl: poety Skonec· 
kiego I prozn.lka Stoberskiego. 
Ponadto stałe felietony I prze 
gląd teatralny. 

Sportowy rozkład jazdy 
PIŁKA NOZNA 

11 LIGA 

W RZESZOWIE: stal -
nlanka (11,00) 

\ 

W SANOKU: Stal - WIsioka Budowlani POl.nań I Start Gdy­
Dębica (n. - 16,30) nla. Dwie dru:lyny, klóre w tym 

W SĘDZISZOWIE: Lechia - turnieju ,",mą pi"rw"e I dru-
Lu bil- Starty Rymanów (n. - 18.00) gie miejsce, awansują do elu-

GRUPA POŁNOCNA trakIasy. 
Garbarnia -/ W JAROSLAWIU: JKS Il> LEKKA ATLETYKA 

LZS 2URAWICA: (n. - 16,00) W RZESZOWIE (sobota I nie-
Arkania W PRZYBYSZOWCE: LZS dJ:iela - stadion Uesovii): Indy-

W KRAKOWIE : 
Legia Krosno 

W SZCZECINIE: 
Wawel Kraków 

.W GDYNI: Baltyk 
Sparta LeżaJsk (n . . - 17,15) widualne mistrzostwa se:1!orów 

S;ąsk W TARNOBRZEGU: Siarka okręgu rzes2lowsklego. Począte.k 
Wl'Oclaw Stal Ib SI. WOIIa (n. - ]'7,00) w sobotę O g·odz. 16,00 a w nie-

W TARNOWIE: Unia Callsla W NISKU: Zenit - Stal Go- d,lelO: o 9,00. 
- 0- rzyce (n. _ 15,00) W STALOWEJ WOLI (sobota 1 

W LA ŃCUCIE : Stal - Orzel niedziela - "t.dlon Stall: Indy-
W RACIEORZU : Unia 

Umpla Poznan .. 
W GLIWICACH : 

ka Gdynia 
Piast - Ar- Przewo ,."k (n. _ 18,00) wldualne mis trzostwa juniorów 

W JAROSŁAWIU: LZS akr. rzeszowskie.go). 
Polna PN.emyśl (n. - 18 ,00) TENIS ZIEMNY 

LIGĄ, ,JUNJOROW W RZESZOWIE (korty OŚrOO-
W WARSZAWIE : Polonia 

POg'Oń SzC'z~cin 
Gwardia - Napr ZÓd Lipiny W SANOKU: Stal Walter ka WKKFiT, ul. Turkienic 7 a 23 

Rzeszów (n. - 9,00) - sobota oraz nlecli".a): Indy-
111 LIGA W PRZEII1Y$LU: Czuwaj Stal wldualne mistrzostwa woj. rze--

W RZESZOWIE:. Walter 
St . Wola (sobola - la,CO) 

Deblca Cl6 .00) I szowsklego. 
- Stal W RZESZOWIE: RellOvl. - Sta·l SIATKOWKA 

W DĘBICY : Stal Res·ovia 
(sobota - 1~,OO) 

W JAROSŁAWIU: JKS - Kro­
.. śnianka .(n. -:- 18 ,OQ) . • , __ .. . _. 
, W G0RLICACH: fórn!.k .- polo­

- ·'n1'a · Prze'myś! (n. - 18,00) ' " ,." 
W PRZEMySLU: Czuwaj 

'Stal Ib Mielec (n. - 18,00) 
W SARZYNIE: Unia 

Dęba (n. -:- 18.00) 

A-KLASA 
GRUPA POŁUDNIOWA 

Stal 

W KROSNIE: Legia Ib - ­
Stal Ib Rzeszów (n. 18,00) 

W MIELCU : Gry·t Nafta 
Jedlicze (n. - 17,20) 

W DĘBICY : SIal Ib - Bles?:­
ezady Rzeszów (n . - 18,00. 

W JASLE: Czarni - Krośnlan­
ka lo 

Mielec lU LIGA ŻEŃSKA 
Stal Błyskawk. Przemyśl W MIELCU (sobota ): Stal M!e-

(n. - 18,00) lec _ LZS Sonina, Stal St . Wo­

ZY,ZEL , • 

,1.\: . 'o' .. ~, L.IGA .: •. "_, . ',:'. 

la - Resovia . (Niedziela): Stal 
St. Wola -- "L'ZS-m>Hrn.~ Stal 
Mlel:ee- --'..,.Rego\li.a. C".. oL.' ~" 

A-KLASA ZES'SKA W RZESZOWIE: stal - Polo­
nia Bydgoszcz (niedziela - U,OO) W RZESZOWIE (nled,zlela 

stadion Slali - 10,00): Stal 
LZS 2urawlca , LZS Sonlna 10-

Unia LZS 2urawlca. 

W CZĘSTOCHOWIE: WłÓk-
nlar.z - Sparta Wrocław 

W GDAŃSKU : Legia 
Leszno 

W RYBNIKU: GórnJk - Wan­
da N. Huta 

A-KLA SA MĘSKA 
W RZESZOWIE: (niedziela): 

18,00): A:t.S R zesLÓw - MKS Sa-

WE WROCLAWIU: Piąty tur- lec - MKS Sanok I LZS Soni-I 
nok. (Nledzie:a): Stal Ib Mle-

niej "O złoty kask" ( .. obola) na - MKS !<a·l'lk. 
TENIS STOLOWY W RZESZOWIE (nled.tela): 

FINAŁ O WEJSCIE DO I LIGI \ Brzo:1Jovia - Re""vla Ib, Brro­
W MIELCU (3_ bm.): .tartu- wvia - AZS Rzeszów, AZS Rze­

Ją - Stal M!elec, Leg!. Krosno, szów - Resovla Ib. 

.......................................... I ...... .a .............................. ~' ....... I ........................................ .. 

Dyrekc· II Kopalni "Knu,ów" w Knurowie 

ogłasza wpisy 
do Zasadnicze) Szkoły Górnh:zel 

Kopalni Węgla Kamiennego ,;Knurów" w KnurDWIe, 
ul. Szpitalna 7, 

do klas pierwszych wydZiału górniczego 
na rok szkolny 196L11962 

Warunld przyjęcia: 

1) ukończonych do 31 sierpnia 1961 r. 14 lat życ!a I nie 
przekroczonych 17 lat. 

2) ukończonych 7 klas szkoły podstawowej. 

Korzyści: 

l) wynagrodzenie m : esięczne w kI. 1- 400 zł, w kI. II 
- 500 zł, w kI. III - 700 1lł, a za wakacje' 50 proc. 
powyższych stawek .. 

2) pełne umundurowanie. 
3) uczniowie zamiejscowi internat z wyżywieniem, 
4) uczniowie przodujący premię w wysokości do 25 proc. 

stawki miesięcznej. 
Podania, życiorys, dckument urodzenia, świadectwo, 

klasy 7 lub zaświadczenie szkolr.e, świadectwo lekar­
skie wraz z pozytywnym wynikiem badania Rtg klatki 
piersiowej oraz pisemne zezwolenie rodziców należy 
przesyłać lub skład".ć w sekretariacie szkoły . 

K-517/4 

Dyrekcja Rzeszowskiego Przedsiębiorstwa 
Obrotu PrQdllktaml N a.ftowY mi CPN 

r siedzibą w Przemyślu, u). Mickiewicza 10 

OGŁASZA PRZETARG 
Da przerobienie oraz przygotowa.nle auto-cystern mlernlezyeb 
do legnlłzadi w ilości 16 szt. I) pojemności w g;-aDlcacb od 
3500 l ~ 6000 l wg OOOWiąLUjąC~'cb przepisów OClu.zonych 
w.D:!:. UrzE;d. GIÓwn. Urtę'lu ~fiar nr' 6. 

W przetargu mogą wziąć L1dzhlł przeds:~bllJrStwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz prywatne. Oferty naleiy składać 
do dnia 10 cze::wca 1961 r . 

K(J!l1isyjny wybór ofNent:J. nast~pi dnia 15 c~cr."ca 1961 r. 
Inforrnncji udzlell'\ Dział Tech~iczny Rz. POPN "CPN" 

w godzinc;ch od 7-1:3 coGzienrde. 
Przcchir;bi()rsh)!o 7.a5'trze~a sobie wybór C'ferenta oraz 

1Uliewainkllie przetargu b:::z podania przyczyn. 
K-I010/1 

Sanocka Fabryka Autobusów w Sano!(u, 
ul. LiplMkiego 109, teI. nr 471 wewn. 53 

OGŁAS ·ZA PRZETARG 
na wykona.nie l dostawę niżej wymienionych części 

samochodowych 
1) 14.000 szt. popielniczek autobusowych, 
2) 2.000 szt. I usterek wewnętrznych 
3) 4.000 szt. lusterek zewnętrznych, 
4) 2.000 szt. daszków przeciwsłonecznych, 
5) 2.000 sd sygnałów pneumatyc:znych, 
6) 8.000 szt. lamp gabarytowych, 
7) 8.000 szt. lamp kierunkowskazu, 
8) 4.000 szt. lamp oświetlenia numeru rej~tr., 
9) 20.000 szt. lamp tylnych stopowych i miejskich, 
10) 20.000 szt. lamp sufitowych, 
11) 32.000 szt. podnośników hydraulicmych, 
12) 16.000 szt. rozdzielaczy oleju 
13) 32.000 szt. kluczy do podnośrlków, 
14) 64.000 szt. szkieł odbłyskowych, 
15) 2.000 szt. wulkanizatorów, 
16) 2.000 szt. przełączników nożnych śwIateł, 
17) 1500 kompI. mechanizmów otwierania drzw:, 
18) 130.000 szt. tUlejek z końcówkami. 
Termin dostawy: lukcesywnle od stycznia do grudnia 

1962. 
W przetargu mogą bra~ udział przedsiębiorstwa państwo­

we I spółdzielczość. Otwarcie ofert nadesłanyćh w zalako­
wanych kopertaCh nastąpi w dniu 14 czerwca 1961 r. Do­
kumentacja jest 00 wglądu w Dziale Kooperacji SFA. 

Zastrzega ,się prawo wyboru oferenta I odstąpi~nie od 
przetargu bez podania powodu. K-I008/1 

Państwowe Gospodarstwo Rolne 
Góra Ropczycka, pow.· Ropczyce 

OGŁASZA PRZETARG 
nieograniczony 

na dzler:iaw~ sadu w 1961 r. na obszarze 71 ba. 

Przetarg odbędzie się dnia 10 czerwca 1961 r. o godz. 11 
w PGR Góra Ropczycka. 

Oferty W zalakowanych kopertach prosimy składać naj­
później 10 czerwca o godz. 8. 

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa pań­
shvowe, spółdzielcze i osoby prywatne. 
Obowiązuje wadium W wysokości 5.000 zł. 
Zastrzega sle prawo wyboru oferenta lub uniewa~nienia 

przetargu bez podania powodu. K-1009/1 

PowiatowY Związek Gminnych Spółdzielni 
.. Sam~pomoc Chłopska" w Radymnie ul. Złota Góra Nr 26 

OGŁASZA PRZETARG 
na wykonanie przeróbki instalacji elektrycznej W piekarni 
mechanicznej W Radymnie W myśl zalec·eń Zakładu Ener­
getycmego w Przemyślu ujętych w protokole, który jest 
do wglądu W sekretariacie PZGS w godzinach urzędowych. 

Termin składania ofert upływa z dniem 10. VI. 1961 r. 
Otwarcie ofert nastąpi W dniu 12. VI. 1961 r. 
Oferty skl,adać mogą przedsiębiorstwa państwowe, spół­

dzielcze I prywatne. 
Zarząd PZGS zastrzega sobie prawo wyboru oferE'ntabez 

podania przyczyn . K-I007/1 

PRACOWNICY POSZUKIW ANI 
MODELARZA OBUWNIKA na od dziale prototy·pownl z.trudnl n.­
tychmiast Filbryka Obuwia SPI)T towego w Krośnie nIW ul. Nt)­
wotkJ 11. Wa·runkl płacy I pracy do omówienl.a na miejscu. 

OGLOSZENIA DROBNE 

ROZNE: 
J~STES samotnyT Warst.aw9y.ie 

Biuro Matrymonialne "Syrenka", 
Wa .. szawa , Elektoraln,a 11, :.apozn., 
CI~ szybka, dyskretnie, korespon­
dencyjnie. Prześlij lO z.lotych 
znac21kaml pocztowym!, otr·zym.sz 
M1onlmowo - w kopercie bel 
nadawcy (300 matrymonialnych 
otert oraz Informacje. Dla pań o­
ferty zagranicz:ne. 

K·IOOS/3 

N A U K A' 
• SREDNI0 Ulawansowany pOliZU-

kUje dobrej slly fachoweJ do po 
mocy w Języku an&lelsklm. 0-
ferty: Rzeszów, Biuro Ogło5,eń. 

G-77~ ' 1 

SPRZEDA2" 

GOSPODARSTWO rojone 12 ha w 

Zagło:biu Dąbrow.kim - sprz\!dam 
w całości lub czo:sclowo. War\,n­
Id dla hodowli I ogrodnl.ctwa 
Idealn~. Stacja kolei elektryc~nej 
na miejSCU. Zabłoc:.oi Miec'ysł3W . 

Zabrze, Wolnośct 256, tel. 17-16 
K-1004/1 

K-IO"~f2 

N OWINY RZESZOWSKIE 
pismo codzienne wydaJ~ 

Wydawnictwo Prasowe "Nowi· 
ny Rz .... ow.kle .. - HSW "Pra­
la", Redaguje kolegium. Adr~. 
redakcji: Rzeszów. ul. Z2 Lipca. 
TELEFONY: Centrala ~056. 2031 
redaktor naczelny 177~. zastęp­

ea re:daktora naC7e'nt~O 4610, 
redakcja !locna 5011. admlnl­
ItracJa 4656. 'pl>rtowy CJSI . ••• 
kretaua redakcji I w HV5tkle 
działy łączy centrala Oddziały 
redakcji: Przemyśl. ul. \\'"aryil· 
sklego 15. tel. 2100. Krosno. 
nI. Nowotki 12. tel. 499, Tar­
nobrzeg. ul. I Maja bl. la. 
tel. ~91. Bi'uro Reklam I Oglo­
szeń - 165~. 

Zamówienia I prz.dphty na 
prenumeratę przyjmowane ,a 
w terminie do dnia 15. mlesl'lca 
poprzedzającego .. kl~' prf:Ju' 
meraty przt."z: urzedy poczto­
we. listonoszy ora-z oddl.tały 
I delegatury "Rucl,". Motna 
równiej- tamńwlć prf'nl1mł""r::\t~ 
dokonując wplaty na konto 
PKO 1 OM Rzeszow nr '-6·H~ 
PUPiK "Ruch' \\' fł1.e ~ l('wł. 
ul. Asnyka .9. CE'ł"Ja prf>numr ­
raty miesIęcznej - z1 11.54. 
kwutal"ej - LI 31.';0. pólrocz· 
neJ - .1 75, rocznej - Ił 1.0. 

Oru", l",rs1ow<kle Zakłady 
r.raftc;'!nr - R.'lesz6w 

P-I-93! 
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